
WYDANIE: ABCDE Ce numeru IO ~rroszg w ~zecbosłowacJI OOhale~a, 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 
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' 
Łódź, 28 stycznia. J przed południem zaprosi do siebie przed kładnie stanowisko dyrekcji i zarządu dane zarządzenia ze stro1;1y dyrelitolJ'! 

(it) W sytuacji strejkowej tramwaia· · stawicieli strejkujących, aby łącznie z I\. E. Ł. dzisiejsza konferencja toczyć Ulanowskiego w sprawie zwoła?•~ 
rzy w dalszym ciągu niema zmian. !' nimi odbyć naradę na temat likwidacji się będzie ~~ realnych. podstawach. I wspólne i. k_oni~rencji -:- przed~tawk1ell' 

Wczoraj odbyła się 13-godzinna kon zatargu. Do chw1l1 Oddawania przez nas nu- pracowntkow 1 dyrekcJI. Jak nas jędnak 
ferencja w urz~dzie wojewódzkim. j Ponieważ inspektor pracy zna już do meru pod prasę, )eszcze nie były wy- iniormują. konierencła taka n~jprawd~-· 

Na konferencji obecni byli p. woie- i• podobnej odbędzie się w godzmach 'p11- . 
woda Jaszczołt, wicewojewoda Potoc- ~ m południowych. : ·. ~ 
ki, . dyrektor departamentu minister- i s . . I w związku z tern dziś w nocy ma• 
st.wa pracy Ulanowski, naczelnik wy- : zantazysta groził ttHP~~~ 2m1 ! być zwołany ponownie . walny wle\! 
działu opieki społecznej w woiewódz- I ~I U 9 ~ ~ U 1 streikujących do lokalu ktna ,,Oświam:. 
twie p, Jagiełło, naczelnik wydziału i -~ i .Jiie~HJ„f:łe pr~iejśda n;io.::.tic!~łki sfd~~u I wego". na którem zebrani.zapoznają sie 
pieczeństwa p. Lutomski, Inspektor pr3 - ~ e-r z dotychczasowym przebiegiem rokO· 
('y p. Wojtkiewicz oraz przedstawiciele Kraków, 2S styczuia. I cie tym nieznany osobnik żądał wydania wań i powezmą dalsze uchwały. 
d~rekcji i zarządu tramwajów. pp. d~r: Mies_zk~ti~y dzielnicy K~owadrza _Vl I~ ciągu 5 ~:nu_t, 4:GOa zlo tych. W p~ze- 1 Dyrekcja K. J::· t., która zgodlita 
Rmg, dyr. Gołkont, adw. Stozkowskt 1 ~rako~1e zy1ą od dwuch. dm pod wraze I c1~nym ~az1e groził .cm zdcmolowan~em . s!ę wstrzymać dzlś wysłanie trarn\v~-
dyr. Sannc. • I mem mezwykłego szan~azu. . mieszkam~ grenatir.m1. . . · jów na miasto, postanowiłą, iż w razie 

Konferenc1a trwała o~ godz. l. po Ot_o około g. 8,15. wieczorem ~o. ~11e· PrzerazGna _P· Ha?~e "."'y b1egła _na uli ~dyby zatarg· n:e został zltkwidowany. 
poł. do godz. 2 w nocy i !Ile ~ała zad· szkama Ed~1arda Jiraka, własc1c1ela ce, l ecz. szant~zysly 1uz 1Ue zauwazył~ -. ' uakazać kontrolerom wyruszenie z 
nych rezultatów. Dyrekc1a oswiadczy- sklepu spcr:;ywczego przy ul. Wrocław· .:.awiadom10na o wypadku policia tramwaja

1ui jutro rano 0 godz. 8-ej. 
ła, że swego stanowfska nie zmieni. skiej 18 zapukał jakiś tajemniczy osob- wszczęła dochodzenie w celu ustalenia ' 

I 
~ > 'M!i't"'M7t'0 rttetł"Z '·r•<-Ze względu na bezpieczeństwo pnblicz- nik. W mieszkaniu znajdowała się wów-

1 
tajemniczego osobnika. -

nenie uruchomiono Jeszcze dziś rano czas tylko siostra Jiraka Ewa Hanke. - _ • z b a ·se delega .... ÓW 
tramwajów, aczkolwiek wszystkie przy Nie otworzyła ona drzwi i zapytała, kto ----- -- -- 1 e r 1 

gotowania były Już poczynione. puka. Nieznajomy od~ąrł wówczas, że I fabrycznych 
W dniu dzisiejszym mają się odbyć ma wręczyć p. Jirakowi ważny list. 2 m i l j o . y próśb L'd' 

28 
t · 

dalsze pertraktacje. Mianowicie, po za- P. Hanke odparła mu by wrzucił list 
0 

poflój .Włn św. ;:da . . . 0 _z, s y~z.ma. 
legalizowaniu komisji strejlwwej, która do skrzynki. Nieznajomy spełnił polec~- l1.t) Wczora1. wieczorem odbyło się z.ę 
przystąpiła do nowego związku praco- rrie i odszedł. Genewa, 28 stycznia . branie. delegat~w .fabrycznych ~lasowe· 

"kó t i h p p S f k ·• p · H k · ł . óo związku włokmarzy. Zebrame to zo· wm w ramwa owyc • • •• ra CJI f o pewnym czasie p. an e wyię a Przy by Io tu z Anglji 8 skrzy n i:.i "' ł · ł dl · , · · cl h 
rewolucyjnej, inspektor pracy dziś list ze skrzynki i przeczytała go. 'W. li.s- \\ ierają -·y.ch ? .;·liony petycyj skiero . sla o z:vo

1 
an1~ , a omowienbi.a w_uc , 

• '-- -
1 

. ' „ - . • ' . 'spraw 1ec no 1te1 umowy z ioroweJ w 
"' a: e ••SQii&$ *9=_"!3~fMSRQ *""""'°""' 1 '" anych ~o kom SJ_ł rozbro3en1oweJ. I przemyśle włókienniczym w Lod'zi i • , • , • • I PetycJe te złozon~ będą pre~y jen- strejku tramwajarzy. Smlerc \Vlesnlilkil Ili nurtach rzak1 I to~i f!1ięd~ynaro,doweJ k~nfcrenq1 rr~"- Po długiej dyskusji zebrani uchw~lili I W fJ · broJemoweJ ttenaersonowi. przez rn ~s zwrócić się do inspektora pracy o 1a k~ 

Mary Dugr;iaą, przewo~n 1czącą kom•- najrychlejsze zwołanie konferencji z u
tetu rozbroJelllo?J'ego m ędznarodowych I działem niezrzeszonych przemysłowców wskudek zolomonio i~ lodu 

Lublin, 28 stycznia. 1 tą rzekę Horyń, wpadł wraz z końmi i 
Rzeka Horyń na Wołyniu, była w I wozem do wody wskutek załamania się 

dniu onegdajszym widownią ścinającego lodu. Krapicki utonął, również konie 2 
krew w żyłach zajścia. wozem poszły na dno rzeki. Zwłok nie

Mieszkaniec kolonji Janewka, w pow.lszczęśliwego wieśniaka dotychczas nie 
sameńskim, Józef Krapicki, przejeżdża- wydobyto. 
jąc parokonnym wozem przez zamarznię 

Walka z opryszkami w Lublinie 
!i"qd sfio~ol DJłomu01a«;~U po 10 lot wi~~ienio 

Lublin, 28 stycznia. . J Wieczorem mieli oni przenieść je na 
Między munymi na terenie Lublina bezpieczne miejsc!;!. Dowiedział się o tern 

złodziejami Władysławem Kubackim, Jó Kubacki i zawiadomił o wszystkiem po· 
zefem Ja,neckim i Frą.nciszkiem Rabką licję. 
trwały od· dłuższego czasu zatargi i nie· Gdy Rabka i Janecki przyszli po łu-
porozumienia na tle konkurencyjnym. py, zauważyli z przerażeniem że zostali 

W listopadzie ub. roku postanowił otoczeni przez policję. Rabka dobył re· 
Kubacki „wsypać" swych konkurentów. wolweru i począł się ostrzeliwać. Z dru
Janecki i Rabka dokonali większej kra· giej strony padły również strzały. W re· 
dzieży, a łupy skryli w zbożu. zultacie walki Kubacki zosał raniony w 

'WłoD1onie 
Łódź, 28 stycznia. 

(d) Do składu fabrycznego J;3orucha O.ud 
gołda przy ul. Pomorskiej 44 w nocy dokonano 
włamania. Łupem złoczyńców padła większa 

ilość skrzyń przędzy, wartości ogólnej ponad 
2.000 zł. O włamaniu doniesiono policji. Spraw
ców do tej pory nie ujęto. 

prawy bok. Kula przebiła mu oponę 
brzuszną, tak że zmarł on wkrótce w 
szpitalu. 

Rabka i Janecki zostali ujęci. W dniu 
wczorajszym stanęli oni przed sądem, 
który skazał ich po 10 lat ciężkiego wię 
zienia. 

organizacyj kob1ecych. aby wreszcie wyjaśnić, czy n4ezrzesz.ony 
- - przemysł zgadza się na podpisanie, urno· 

Obrady rady Ligi 
l'aarodóvJ 

6«:dq o·.ń roc~one 
Genewa, 28 stycznia. 

W kołach sekretarjatu rozeszła się 
dziś wia<lomość, że podczas trwania kon 
ferencji rozbrojeniowej Rada Ligi Naro
dów będzie zwoływana w miarę potrze
by, jako dalszy ciąg obecnej sesji. 

Da się to tern łatwiej uskutecznić, 
ponieważ w Genewie będą obecni mini
strowie spraw zagranicznych wszystkich 
prawie państw, biorących udział w kon
ferencji rozbrojeniowej. 

Straty Belgj i 
no s;podfzu runi.o. 

Bruksela, 28 stycznia. 
(Polska Al!encia Telegraficzna\. 

Na posiedzeniu parlamentu stwit:r 
dzono, że Belgia straciła na spadku futi 
ta angielskiego 650 milionów frank6w. 
Poprzednio przypuszczano, iż żaJnej 
straty kraj n1e poniósł. 

I wy, czy też nie. . 

I Co się tyczy strejku tramwajarzy, ze 
brani delegaci wypowiedzieli się za mo• 
ralnem poparciem strejkujących, ·uważa~ 
jąc ich postulaty za słuszne i uzasad· 
nione. 

Gabinet 
parlament<1rny 

6~d~ie po..,olanv .., !Iłu· 
RIURjl 

Bukareszt, 28 styczni <i 
{:) W dniu wczorajszym król i:irży

jąf na audiencji b. przywódcę naro:.!o.
wej partii chłopskiej w Rumunii. Fakt 
ten wywołał w kołach politycznych szc 
rokie komentarze. Powszechnie liCZLi się 
z możliwością powrotu Maniu do et~ 11-
nej polityki i z rychłemi zmianami w 
wewnętrznej polityce rumuński.ej. 

DDzienn~ki wyrażają również przy
puszczenie, że król Karol powróci jo 
ysstemu gabi111etu parlamentarnego. 

Nowe transporty 
złota 

6ędq n>uslone • .tlrnel'ę~i 
Nowy York, 28 stycznia. 

!lrzeje,;flonie 
Łódź, 28 stycznia. :Jflorder,;o został osod~onu "' wit:~ieniu 

(t) Odpływ złota z Ameryki trwa 
w dalszym ciągu. Czynione są przygo
towania do wysłania rozmaitych kra· 
jów europejskich znacznych zapasów 
złota wartości około 300 milionów do
larów. 

(d) Przed domem przy ul. Piotrkowskiej 27, 
pod kola samochodu dos tał się 26-letni Chaim 
Józef Jeifl er, zam. przy ul. Jernzolimskiei 7. 
Doznał on ciężkk.h uszkodzeń cielesnych. Po. 
~otowie przewiozło go d-0 szpita.Ja Poznańskich. 
Szoferem zajęła si.ę policja. 

Kielce, 28 stycznia. I rozwścieczony Gawroński porwał kołek Największa ilość złota .ma być pono-
\Y/ czoraj we wsi Łubrlo pow. kielec.Wi i uderzył nim żonę w głowę~ wnie wysłana do Francji. Koła finanso-

wieśniak Władysław Gawroński posprze I Wskutek uderzenia żona jego w pa· we pesymistycznie oceniają dalszy roz 
czał się ze swą żoną Katarzyną. rę chwH zmarła. wój stosunków finansowych, jednak po 

Utarc~ka sło~n~ zamieniła. się w~ró.t I Gawroński został aresztowany i prze gł~sk~- o. inflacji zdają się być nicuspra· 
ce w zac1ętą kłotmę w czasie ktoreJ, kazany władzom sądowym. :w1edhW1one. 
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Józefina Baker przy ruletce Jlaidr:;:;~:oilJ 
Gwiazdy filmowe szul,a .ią sz<·zęś~ia w grze. - nie z"..'!!:;;:.,'!:!e€n•e 

Jak gr a V a ode r bi Id t ? (hl K~nsorcjum ~iemieckich antyk· 
war}uszy JUŻ od dłuzszego czasu używa · .,.,or.san Dl-e po•..,oli·t „1-• „~0„1- ._ wsz~lkich sposobow, żeby sp~zedać ko· 

• l"'llJ • • & WW • ~ i. „ '7 .., lekc1ę drogocennych przedmiotów,. an• 

( ) · • · . . . t._y~zr:ych, znaną pod nazw:; „kle)noty 
x Na g1ełdlme pa<fVSikrej w PIY"Wat- I w1ęk5zych zaikładów chemicznych w sąsiadce przy stole, pocz>em wiraz L nią Weilów" a kupioną przez nie od księcia 

tJiYCh obrotach nalt!{liej notowa1ne są ak- Niemczech nie wwud•ztą swą osobą wiel- ' opuścrt kasyno. 1 Kumberl~ dzkie o. Do dnia dzisiejszegc. 
cje pewnegn towarzystwa, które prZY'IlO- kiego zainteresowa'llfa, ponieważ kolonja I Wielkie wrnienlie szcw;ólnie wśr~d udało im ~ię s !zedać wszystkiego dwie 
Si~ 1J>OSladacżom 1PrteS1Z'1o 100% dywi·1' niemiecka by!a w tym czasie zgmpowa- ' pfci rta<loonej wywotał przyjazd Maun- rzec::t. t tel :yjątkowej kolekcji sztuki 
~n~y. Kaipitał zal~łaidowy tego p~~ed- na w saH ba cca·rn ~a g-d1zi·e rywaliwali W 

1 
ce'a Chevafi.era. Ody Cheva!Per W nie- I złotni~zcj średniowiecza. Jest to miano

s1ęb1orstwa ~YJ1os1 ·~rzeiszto 52 m1.1Jony g\rze .Alfred Abel i lyf:!fr.yd Arno .. W re: nagartJ1tlym fraiku \\!'kroczy! do sali gry, 
1 
wicie ołtarz przenośny, roboty mistrza z 

frallłków. Mimo św1atoweg~ kryzysu, zultcie Abel przef!:~a? dzienną f!a.zę, zas P!'awte ;it~zystki1e. mtodlsze I .s~arst~ pa- Kolonji, Eilberta i romański relikwiarz. 
towarZ'yis-two ro w <ia>l'Sizym ciągu pr~-. I' Zygfr~1d Arno spu~ctl nos n~ .k1v1!1tę. j me op:usc1ły za1mowane, m1e~sca .. 1 ot9-1 Obie. te rzeczy, najbardziej cenne w 
oosi zawrotnie d~hody. Jest to „Soc1et~ W1ielk,ą sensa;cię wz.b1K,!Z1f nredaw~o . czyły ~o ~oł·em. Cheval,i<Cir cies~ył s~ę tej kolekcji, sprzedane zóstaly do Ame
ainonyme des Bams de me·r et du Cercle 

1

. w kasymie ipew1•e:11 młody amerykam:n, tak w1-el'kłefn pow.od1zert1·1em kobiet, ze ryki Dla reszty przedmiotów eiestl\• 
des Ebra•ngeirs a Monaco". kt6ry w 11rzeciaf!u niesnelna J!Odziny nie mógł Poprostu dostać się do stołu, c eh się sławą wszechświatową' nie mo• 

Towa·rzystwo to dzierżawi ka1syno w przegrał kilka miljo11ó1v. Z uśmie~hem aby spokoJnłe siir~bować szczęścia. W ż~a znale~ć amatorów. za ni'ekt6re 2l 

Monte Ca~lo i jest jeclynem .. które iposin.- 1 na m;tach ?fiarowat . ostatn'.1e. posiadane r:iz.u1J:tac~ zyskał wsz~1stkl·e serca i n.fe nich jeden z największych przemysłow· 
da ko1t1ceis~·e rząd.u frainoU'S'k1iego na pro- 1000 fratllkow pel\VneJ mfoc!e1 szwed~e. 1111e stractł. ców niemieckich Tissen zaproponował 
Wa!d/~nie ruiietki i, l4tY W , trenite et qua- •c•'fu'5".s ertt=IJ •krt IO '1fk'tt . zn - ttzr *iM W wprawdzie 2 miljony lba;ek, lecz alltyk-
rainoo w kasynac11 na ~asnym Brzegu. . -warfusze nie tgodzill się sprzedawać 
Opl.arty~ t~'tU ·~on:ceSJI na necz rządu ' .„„...,0 ,...,.-e,· ' .:.ho,,. r:sv• klej1aotów Welfów częściowo. Straszli-
f~aincwsik1ego 1 dz1erzawy, w MCYtlte Carlo · · ·G.rB WW ·WW • ~ wy kryzys, który opanował Niemcy i 
mes~ wca.I~ małe, Procz „dobrowo:I- ftZOreliD dla m~dnej suhni trzyma je mocno w szponach, nie po-
ttych datkow na. tze~z członków rod:zm . : , , , zwala nawet myśleć o tern, żeby muzea 
ksf.ąźęcyich .w księstw1~ Mona<:?, towa~ . (y) ~adame Robert Pout.a:rn~ stafa w stras~nem mebezp1ecz~ńs~:-v1e! N;ez.a mogły sobie pozwolić na luksus ustawie 
r1ystw<:> 1est obow1a.zane finansować się ostatn ~o przedm otem na1wytszego wodnle Jtlż od samego dz.e~mstwa cw1- nia w nich tych wspaniałych zabytków. 
wszel~ie im11rezy artystyczne, prowadzić zainteresowania paryskich sfer towa- czyła s ę pani w strzelaniu. I Prz~z jl\klś czas istniał projekt za· 
teatr i operę. I rzyskich. Tę popularność zawdz· ecza o- Urocza Madeleine Ila tego rodzaju tniany kolekćji W~lfów na, należące do 

Dochody towartyistwa tflaj(epiej zilu- na swej ostatniej podróży do Afryki pytania daje przeważnie wymijające la- Brunswiokiego muzeum, dwa obrazy 
strują dane podane prze-z głóWiną dytfek- . środkowej, którą odbyła w towarzyst· koniczne ódpow:edzi. Jednak od cta11u Rt1mbrandh11 pogfacłające ni1mnietnt\ 
cję z których Wynika, że w twieg/yni ro- 1 wie swego małżonka, słynnego re1Wr· do ciasu daje się porwać entuzjastycz- wartość. Tranzakcja la j~dnak napotka· 
kti wydano 400.000 kart wsfępu do kasy-

1 
tera „Temps'a". nemu un:es;en'u i z wielklem przeJęci~m ła na. silny opór rtiemieckiego spdłeczeń 

na, co przyniosfo w sumie 7 milionów I Gdy dow edzlano się, Iż młoda nic- opow'. ada o swej przygodzie w dżun"l i stwa. Do otastt, kiedy ryntk ametykań· 
czsstego dochodu, tak, że rnożna licz~·ć, 1 wiasta brała udział w polowan·u na afrykańskiej. ski nie będiie w ntanie pochłaniać tak 
że dochód z gr:v, przyuiósl t~warzystwu Iwa, stała się Oha baltaterką wszystkich - Lwa spostrzegłam drtp~ero w oc;- cennych tzec2y, kolek<:fa Welfów bę· 
orzeszlo 100 m1l1on6"' frankow. I salonów paryskich. Mimo. Iż nigdv nie tatll'im m-0mencie. Znajdował·em s!ę dzie po:iostawała w posiadaiaiu n1em!eca 

„KIUentela" domów gry dizieli się za- m'afa ona najmn 'ejs:•ych asp i1racyf lite- przez cały czas w ukryc·u i absolutnie kle)lo konsotcfum antykwarJusty. W ko• 
zwyczaj na. dwiie z~sa.d.nicze ~ateg?rje. rackich, wydała osta tnio bardzo cieka· ttiie zastattaw iałam s·ę ttad grożąccm nie łach fachowych uważają,. te tran7:ak.cja, 
Oracre st~h, cod1~1enm g~śc~e. ktorfY wą ks:ążkę o swych przeżyciach w Af· bezpieczeństwem. Promienie słońca do zawarta pr?..ez konsorc1um z księciem 
grę tra.ktuJą ja;ko Je~yine ź~o·cU.o z.arob,(~ ryce pod 'tyttttem „Une blanche chez kuczały ml nłelitośclwie, na tle •vs ąca Kttmberlandzkltn należy ?o nal~orszy~h, 
i gracze 1P11ZY1Padtow1,, µrzejeeidinl tuiryśc1 les noirs". Min1aturowa. niezwykle deli- m'eniących się barw ujrzałem wspania-1 dokonanych od czasu wo1ny łwtatowey. 
Pierwsza ilmtegorja res~ mało cl•ekawa. likata, 0 n:eskaz"telnie białej cerze. na ty okaz, który wzbudził we mn·e naJ· 
Ta.ok, Jalk prz.edętny śm.erte,lnf.k wstaje której tropikalne słońce afrykańsk · e nie wyższy zachwyt I podziw. Postanowl- 1 -w . 
ran·o, alby udać się do- ~liuira, taik ł ~0,1!0• I pozostawiło najmn'ejszego śladu, opo- łam zachQwać w pamięci barwę jego ..1a.dfn f(ftS'rf! 
dow:y gracz prz:ycl!odzi ~kolo 10-er rano wiada o swych n!ecodzi·enn vch przv~o- skóty aby w Parytu podług tego wzo- młosfa na „, •tfe 
do kasyna na swó1 codzienny zarobek· Id h d · 1 h f k • ·k. h ·t 1 • ' A ić k J j • .., ~-
StaW'ki t~ kategorii graczy są miinima.1- ac w zung ac a ~Y, a.ns .1c z a «I ru zamuw su n ę... t Największeim~ miarstami tla świiecie SI\ 
oo i nre hazard:uJąc się stawiają najczęś- pr?stotą i bezpośredn iosc'.ą, Jakby eh.o- ' • - Czy sprawna pant sob e tę suk- • Lonid'Yn i New-York: Lordyn liczy wraz 
clej tylko na „cza-me" luib „czerwone" dz.Jo o sprawy n.aJz\yykleJsze .. Cała his- ntę? poczęły pytać z naJwyiszem zain-1 z iprzedimieś<:iami 7,8 miljcma miesl\kań„ 
„pa·r.zyste" i ,nDeiparzyste„. I torja ze lwem zalmu1e zaledw.e pół stro I teresowan!em o~ecne damy. c6w (t. j.) pr:iwie tyl.e. co Bel~ja). New-

U sz.cZ'}"ttt zaidówolenła je!St gracz, Je- ny. . - Alez skąd: Gdy wróciliśmy do Pa York - 6 miljonów mi·esz.irnńców. W r. 
śl! jego dzłwnv „diochód" sięgnie su;my I Zat? w salonach paryskich. przy cne ryża, wzory te JU~ oddawna wyszły z '. 1800 . Londyn Uczył tylko 1..3 miHona 
100 frainków. ·Druga kategoria graczy 1 tanu nieustraszona n !·e~1a~ta Jest popro •mody. W momen7 e tym na oblłc:u nte~ 1 m.iieszikańców, New-York - 60.000. Przy 
jest diu'żo delkawsza. Oirają ooi gmbo, I stu zasypy.w~na pytan .a~1 : lustraszonel paryzank1 ukazał s:ę nie·1 · rost luditii0ści w N. Yorku wynosi zatem 
haz.ardltńjąc się stawfają nieje•dlnokrotitie - Ah. Jak~ to mus1a10 b~ okropne! wysłowiony smutek... zigórą 9.900%. 
całe mi1e111i1e na kartę. 70-letnla haremowa Chere Made1eme, była Pam zapewne 
Bp;h~sl osfatnla1 <lotą-d ty;ąca córka i ,m 1 """"""' 'rlłntrs::f*"t"t'ł:!r1t2tww rttn.i.---••••••••••••••••••••••••••• 
spaod\k()lh!ierczyini paryskie.go d{)lfnU Rot-

szyltlów, gra tylko 1000 frankowemi szto Ch b • ' t • )I L.- t ' 
=ce~z.~n=:~~~=~~ • cę O JąC S an&WIS110 1~a a. 
rzy bowiem, re sama soble przyrtosl n·le· - } 

:~~~;~id ~~~~~e;:1z~c~~~~::.a ~:Jt:z Z taką propozycią zwróc!I siu dzt1nnikarz francuski do min. rpr~w:edUwotc 
:~~r:o~z~;~ks~r,,~.„·~ ~~~ Kazano mu złożyć podanie i uprzedza ~o. że „za to się nie u tacr 
mład1sza z nich posia.da.jąc w mająfku (h) Niedawno p1sma paryskie przy., - lstotn~e. proszę panów. Katem· Jlepiej. Dfacze~o naprzykład Ja nje mógł 
ókofo 5 miljonów pozwala sobie grać naj niosły wiadomość o tern. że w najbl i ż- Spojrzen•a, któr.e spoczęły na nim, bym zafąć jego posady? 
wyźisz81lli sttona.mi, tak zwane maks.i- szej przyszłości kat paryski De'.bler od trzeba przyzttać, nie należały do najła- t - Dlatego, że katerą nie można stę 
mum (l Sbton wartości 24 tysięcy fran- ł chodzi na eme·r.yturę. godn;ejszych i przyjaznych. stać w cłąi:u jedneKO dnta. Poto by dob 
ków). Mimo. ż.e 1r>0siada su:zęśde w mi- W związku z tern współpracownik I - To nie tutaj, - w końcu odburk rze odrąbać głowę skazaticowi, nic wy 
łości, stale Jest bowiem otocz-ona rojem .,Paris - Soir" powz i ął niesamowiti.\ nąt jeden z wrzędn~ków. Proszę wyjść. starczy nacisnąć pedału g lotyny. Trze
mfodych i starszyich palftów, fortuna rón· myśl zgłoszenia swojej k~_nc;Iydatury na i N:ech się pan uda do min'sterstwa ba p~ócz tego doskonale znać hudowę 
nlez i<t kokietuje. Krupierzy kOsJ•na ob- '\~anow S~(} ~ata. Oc~y~· sc1e rrancus- sprawiedliwości. w naszej ewiden,Ji ~a!11eJ maszyny, wszystkie Jej własnO<-
llczajq jei WYf!rane w ciąfTLl kilka lat na k1emu d~1enn : karzow1 ~1.e cho<iz1ło o od, n:ema katów„. 1sc1 i Hnczję •. Słow~m„. 
lo.czną „strmktl' fJóffora miliona franków. rąbywan · e głów ludzk1ch, ale zaint~re- 1 W ministerstw'e sprawłedlfwnści - Rozumiem pana. p~ to. teby. zns. 

Ostatnio sensację budril w kasymilie s?wało go z zawodow~go punktu w1dze spotkało dzlenn~karza identyczne przy- tać katem. trzeba przqść . speqaln1 
ezama piękność. która czarem swe~o tai1 na, w jakl sposób mozna zostać katem, . 1 St d od f d j k' ś . kurs w charakterze pomocnika. 
ca pódbfta cafy świat - Józefitna Baker gdz:e należy się o to starać, i Jak się to Jęc e. ą es. a~o go 0 a ie~o !~ - Tak. to jest warunek konlcctn"-
RCYZieśmfaina, stale otoczona gf.rla1ndą ól bi" I nego urzędu, lecz. i tu nlk~ n.le móR:f u I - No dobrze a w; ęc gdybym z11:0· 

czamych fraków 7..aiSiaida przy stole g-ry „w~zi:n~?kar~ słyszał już ie o in- dz - ~lić pewfnyrch .~nformt a.A.cjki. tJaką dornk~ą dził się ~arazi e ~a stanO\visko pomo.:-
roZiktadaJ·~c .,....„-A sob" r""'l1'""Fff" z.Ao . k k b' . t mozna we anc11 zos a1.; a em. a · 'k 6 łb . t ć? 

ą •"/A:'\.! -. "" """""• ru • tratne stanow1s o ata u iega się cz er 1 • • 'kt le na techn'kl ·przyf m a. czy m g vm ie n rzyma . 
bronie dTo~iieml kamieniami. P.~~ł. świ.n- dz'estu kandydatów. Chcąc za wszelką za 0 sie. ze 0

6 
n z • 1 • • • 1 - Niewiadomo· Proszę złożyć poda 

ki i i11me tajemnftze amulnt.Y. N1~dawno cenę dowiedzieć, jaka jest droga w;0 _ mowanla kat ~· W koncu. P~ w1elo· nJe. Zobaczymy.„ . 
z.jawił rię równ,lei mfody Vain<lerb1.Jt, sipra dąca do posady kata zaczął on obcho- krotnych wycr:czk~ch do ntewła~c!-1 - Jakiej treści właściwie powinno 
wił je~n.aik p:uibHczoości nie~po<lizien1<_e . .dz'.ć wszystkie urz~dy 1 biura. które, wyc~ tnstytucyJ. sk1.e~owano go do ~ł~ś być tak:e podan;e? 
Post~ivil ~az tylko ~n~n frankow, pn vrze. jak mu się wydawało, mogą udzielić ciweL zajmującej się sprawami kr~m1-1 _ Najprostszej. Jak wszystkie poda 
graniu ktnr.vch o~riscll kas.vn~. , Mor~an mu właściwych informacyj. . nalnemi. . i . nia. „Mam zaszczyt niniejszem prns•ć ' 
zaś. przyi,gJądał s1e pr1:iez d~uzszv czas Rozpoczął więc od odwiedzenia mi- I - ?Co nalety uczyn ć, zeby zostać , o udzielen'e mi posady kata. która. Jak 
kule~ w r:rt~. TJ?czetn !vz;u~z.vwszy nisterstwa spraw wewnętrznych, od· J katem. -: zapy!ał dztenn~karz. . ! mi wiadomo itd„." Zwracam panu ieJ
rar;rronanu me dal su: skusit 1 me posta· 'Jziału wypełn : ania kar i wyroków. Urzędni~ spoJrzał na mego zdumio · · nak uwa~e na pewien wa7ny szczc2ół, 
ani raZ1l· ...r..~retkt ~dltl 0 naj Stanąwszy przed urzędnikami tegn nym wzrok em· 

1 
ie pomocnik k~ta odbywa swoje nho-

Ganera.tny "'Y' or j eg z : wydziału. oświadczył na pytan_fe. w I . - W tej ch~l~ .kat Je&f ~am wog~le wiązki b~z iadne~o wyna~rcxL~en'.a. 
OOfilOO~~~~li)~~l;J(ij~[;(il!; je.kim celu przyszedł, że pragnie zgto- niepotrzebny. I Jes119y mo~s1eur Oe·h- - Więc pracuJą om dla zasml{·. czy 

N
• , . sić swoją kandydaturę na stanowisko ler istotnie usunął się w c•szę domowe dla sławy? - zdziwił sie d1iennikarz. Jesc•e oomoc kata. ~o ogniska, jego ~·~jsc~ zająłby. kt~ś z 1 - Tak. Jest to obowiązek hono1·0· 

Jb
• d • • · Uderz.enle obuchem w gfowę mote 1ego rodzlnv. Taki JUŻ 1est ~wy„1a1.„ wy!_ na le nleJSZYm wywarłoby na urzędnikach wra7.enie - ~le ·,~laczegoż_ to

1 
kon·ecznic kto; Na tern sko(1czyty s:ę pró~y dzienni 

słabsze. n'ż to oświadczenie nrzvhv(za. z rodzmv Je'!a „n111s1 Ti ~ stnwać ten !1· karza fr:'lncuskego otrzymania posady 
· ll!lll!DłJlł1llJWl!JlilfiliiJri1lJU - Jakto, chce pan zostać katem? rząd, może ktoś obcy bę.dzl e to robił kata Delblera· 

• 
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Artykuły żywnoSciowa Roboty publiczne . 
są \V Polsce zbyt drogie wpłJ.ną na ~mnl~JSZBDIB bezrobocia 

Walka z nadm ernie rozwinit}lem Energiczna akc1• kom1tetow 
pośrednictwem pomocy bezrobotnym 

(d) W tych d i h t • b ·f. . . . . (d) W Warszawie odbyt się zjazd by postarały się w iak najszybszym 
się zjazd or i n :c "'. s oltcy,hOd }. m!~Jsktc:b. W Warszawie ł ,kliku in.ttyc:b prtewodniczących sekcyj pracy wszy- czasie wprowadzić w zy1:1!e ustaw o 
kt.. d gan zac spozywczyc • ńa m.astach za węgiel plaćl SJe prawie o stkich woiewódzkich komitetów do ~iedmiogodzinnym dniu pt aQy. 
r 0 J!m ebaiowań'O nad sprawą cen ąo proc. drożej, niż naprz. na Górnym spraw bezrobocia z terenu całego kraju. Gdv skrócony dzień pracy będzie 
~n. ow{chb wszelkich artykułów Pierw ~łasku. Oczywlśc'ie i w tym wypa~ku I Temate~ obrad była sprawa \\Talki z obowiązywał we wszystkich gałęziach 
sze~f0 , rz~ Y· . ł 1kl I w~rsokfe ceny są powodowane nadm1er· coraz bardziej wzrastającem bezrobo- produkcji przemysłowej. rzemle~l_ni-

w er zono, ~ Prawe wszysi e n:e rozgałę~lonem pośredntctw~m. jctem 1czej i w handlu, Ilość pracowników hzy 
art~ku\\, ~ rstatnic~ cza~ach spadly. \V Gdyby dostawa węgfa z O'Środków n'tut~Z!\ dyskusję wywołafa sprt!Wa Cznych i umysłowych wzrośnie bardzo 
ce?,'e. . a szy!11 c.ągu Jednak rozpu~- węglowych do . m:ast była OJ)arta na in róbót publlctnvch. Uczestnicy zjazdu poważnie. 
tosc cen Jest dosć z~aczna. nych postawach, ceny z pewnością by- postanowili podjąć starania o zwiększe- W toku daf szej dyskusji stwierdzo-

St~n ten ~owo?uJe zby~ szeroko roz ł;by znacznie mniejsze. ·nie, w jaknaJszerszym takresie, robót no, że wiele przedsiębiorstw prywa~· 
galęz,110ine P?sre:cinictwo. Nim każdy ar- I 'lczestn,fcy zjatdu, stwferdzajł\c. te pubflcznycb. Przy robotach tych znaj- nych, głównie drobniejszych, nie stosuJe 
tykul .dostaJe się do konsumenta. prze- w okres:-e obecnego kry~ysu gospodnr· dzle bowiem pracę poważna ilość bez- się całkowicie do zarządzeń o skasowa 
~~od~i on przez. ręce zn~czneJ llośo:. ~J cze1~-:i I og1)lnego zubożen,la tudn~ol tąk robotnych. którym już nie przysługują niu nadliczbowych godzi~ pracy. Do~y
stedmków: z ktory~h katdy oczywisc~ wysokie ceny węgla nie powinny i;ie :tadne zasłlki. 1 czy to w znacznej mierze przeds1ę-

,coś ~ara~1a• . • . . I utrzymać, postanowili temu przeciw- I Dalej wiele uwagi"' póswiecórto spra• b!orstw. zatrudniających pracownik6w 
Gdyby u~ało się nawiązać. bhzsty działać. . wie propagandy krajowego przemysłu. b1ur~wych. 

~onta~t Pomiędzy wytwórcam11 to zna_- I Ponie\Vaż sp~awa nie natety dn ut~ Chodzi 0 to, te gdy spoteczeństwo na· 1 • Firm~ te nie c~cą dodatkowo anga~ 
czy p.erwszem z.ródł~m. a spozywcam1, resu kompetencj. organizacyj spoży\\·- sze przestanie kupować zagraniczne wy zować sił por11acn1.czych wbrew wy
ceny artykułów pterwszeJ potrzet.y czych postanowi-ono wystosować odno· roby zwiększy się produkcja wszyst• raźnym zarządzeniom władz. bardzo 
zmniejszyłyby się bardzo powazn:e. I wiedni memorJał do wydziału aprnwfzi, kich 'kraiowy~h gałęzi przemysłu, a co często zatrudnl~łą sta!ych pracowni~ 

W toku dafs1ych obrad stwierdzo110, cyjnego mi·n·sterstwa spr.aw wewnętrz- za tern idzie wzrośrtie stan zatrudnłe- ków poza K.<:dzmam! bi~ro"':""emł: 
że w postcze~olnych miastach po1skit h nych, z prośbłl 0 Poruszenia ttJ &prawy nla. I Stwierdz1c 11alezy, ze 1est Je.dna z 
~·cny. artyk~fów zywnc>śóowych zna:z równ'eż w rnłnJsterstwłe skarbu oraz , Ucze~trtkyzJazdu zdawali sóbie jeJ- f'Jttyc~yn ~bserwowaneg? jaktu, ii bez 
nie s : ę r6tnią. W ti~kt6rych miasta :h przemysłu I handlu. nak doktadnie sprawę, że środki te nie toboci~ wsród prac?wmkow umy~t~· 
bez zadnego uzasadnionego powodu, oo Odpow"edn.i wnfóśek zostaf · łedtt''- 1 zwalczą całkowicie kh;skł berrobocia. wych Jest stosunkowo znacznie .więl"-
suzegótne produkty sprzedawane są g-f oś nie prz;yjety ~rzez wsiys.tk!ch u. Z tego też wz~lędu postaMwiti iwró· sze~ nłi wśród pracowników t1zycz· 
bardzo drog~. czestttików zjazdu· cfć się z petyqą do władz rtądowy-ch, 

1 
nycN~· . 'd , . k' t 

P(,~tanow10no na p0wyższe twróc1ć . a zJez z.ie ~arszaws nn pos ano-
uwagę władz. i wio no zwrócić się do ,wf ad~, by suro-

Następnie poruszono sprawę cen ł<siążka, która osiągnęła 2 tUiljony nakładu! wo karały praco?-awcow. mes!osuJącrch 
węgla stwierdzając, te ceny te nie m<1· się do zarząd~en o ska.sowame nadhcz· 
ią dotąd tendettcłł znl"'kO""'<!J. mimo ·e • r '' bowych godztn pracy I bf Władze dO• 

!ki I r Lł w z f I ' · !' ·· . 1·" I · · · · 1 ~„ I„ I konv rvały iaknafcnerglczmeJszych kon-wsze. e nne artyku y wykazulą &ta- . m~r n, troti wsz~rstłdch warsztatów pracy . 4 zu1żkę. - • 
I~tn'eje ponadto duta rozb1einość t>O - • N'PiSSM!lł'me""łft•741'"*~ •. :wrema 

mlęc.!zy ceną węgla w okręgach węgl'J- D' Ch • h 
z·h~~=~~~=~ ,, omki na 01nac 

URODZENI pod r:nakiem WODNIKA w dniu 

~fośnego p is ~ rza Teodora Drelaeta oddane aostanq c.~~dom· 
T~ < liza j genjalnego Józefa Sł.erttberga num i lf R!fHi1'1.Jłf f1SłJODUIR 

i udziałem $-eh najnowsty1 h „gwiazd" ameryka11skich Łódź, 28 stvcznia. 

S "'"V•I s· ID...,..., - . . . . . 10 Jak s ię dowiadujemy. budowa 
, Mt • IWllii„ bohaterki • W1elkom1elskwlt ultc . domków drewntanych na Chojnach i 

Frauclll!ll• DEE I pLan9t1ae"ft1 H *LllllSA Mani, przeznaczonych w myśl instruk
lilł •• Uti~ 1Bpli1'M 81 ; cji ministerstwa pracy i opieki spofecz-

1 neJ na mieszkania dla bezrobotnych i 
' eksmitowanych, już jest na ukończenitt 
W bieżącym tygodniu magistrat podej~ 

Jut wkrótce w klnie nSPLEHDID". 
( ) ... . . . ' ..: ~ .... ' . . 

28. ~tycz;n„a, - po.s :a<la.ią chara:kter v n;-:.nny, 
p~ozny, u~a.rtY'. cechuje ~h i;amiłowanie cl.o pie
ll.~~y, ~k -~n.1 są .do chorób nerwowych czas-em 
pru.,awNl ••ę u nich gwallowność i oltru::l•ed• 
~tw~. Tr(ll5~cz:~ ~;ę bard~ o bd.obyo·e majątku 
l rue przeb era1ą w &roclikach aby osią.gnąć ul 
pożądany. Potrafią osi~gnąć P.cwodrzc.n':e w kat I ·'· 
dym zawod1le, a pomimo iawJklań lub zatargów K · · • tr 

· mle w Banku Gospodarstwa Krajowego 
pożyczkę w w~rsokoścl 80.000 złotych 
na wykończenie domlców, tak, że już w 
krótkim czasie domki te zostaną odda-wro.gów, Cel p<>tl\.da.ny mogą O\!li~nąć dzięki • '!!< 61'.GOWych, umł·eiętc•e z:w.alczają prz;ec:wnosci i r· w· a·' . w· „ ' y· i , ~-' P" o r-

osob:,stym wys'łko.m i cierpliwości Po·n1ono 
chw'fowych trudnofoi powinni 6ię nie' zrat..ać i 11_. , . ne do użytku publicznego. 
n~ Ł!'acić na.dzieii. a być za.wsze pewłlymi s:.e. 0. g· ,„ sp· 0., a· ·arS{\V. D 
hie Z powodu czę6tych nic.poroq;umied w mał- O ' . 
eżdstwi'e przez; inlrygii oloc.zen;>a. nie pow:nni 
pod:'awać się roroaczy. być dobrej myśli i wiary 

r" O"RB Mieszkania w tych domkach kalku· 
, ' tować si ę będą bardzo tanio, a cena ko

mornego bedzie bardzo niska, ze wzglę 
du na to. iż magistrat potraktuJe te mie-w jaśtdeiszą przyszłość. Groźne"o awanturnika osadzo no . 

Uro<Ueni pod· wpływem WODNJKA-powl11'lli ~ szkania jako rodzai opieki społecznei. 
wyst~~gać &ię poraże!l:• atonl>c-;:nego, gdyż W W ęzie id U 
&kłonni są eto ze:n.ilen:a i krwot01..~u. I i. 

' D!.a ~roclionych ~s stycm',a ~ezęśllwy mi<e· (<l) ~taniisław Kruszvńsi'ki w'fa.ściciret I Aleksander n.mąt na pod'f O'..!~ i s.trad•t -
s •ąc 9: „~rp1eń, daty dana t, 7 2(. 31. k<J.JOI!' ,...,..ar11y . .... . ' • . • Ś • 1.) , · · ; · . • 
z ró ~ o·wvm, ;a.ko amule-t - tali nia.n AMETYST gospo:! a1rstwa ro!nrego we WSI B1a~yciu prZy't-omoo c. r;1eWl'~'Z l'07:0 ;~l) C'O SZPI~ 
p11Zynosi szczęścte, liczby lotery)n.e 26Z18 - 19 pod Łod•z.i•ą, już przed s~du la-ty wy- ta:la, w którym spęd1z:~! P'ra•w1e trzy tnl·e-
"łi' ur 6 ' c!1ziied1z.iczyt swego starszego syina, Ro- siące. . --·j d 

NO\./E AntVDZIElO 

W. s. VAN 
Dl'KI!.\ 

t,l!tAlY(I• 

& 1 ma11a i wyrruclł go z domu. I R~an , z~ied w o~aw1e prwu o -po-
Roman kompromfrtował bowiem swem w~e-dz:afoos-c1;\ kairną.. . 

I za<Chowan·liem całą rodtzm~ Kims:zyńskic:1 I Przez szer-~g miie~·ęl:~ uknrwał Się w I 
cieszących się bar·dlW -dobrą óplttją. Byt okd;c · nych w1osk~-·~ a~, wresz.:le do
::>n awa'llturnrkłem, dw~rotnie od·siady- i stał .się. w. ręc~ pol·1q1, :\tor:t zo <•sadizUa 
waJ j1uż ka·ry wię'Ziienne za rmmrawY no- w W1ęZ1iemu. 
żowe i stale włóczyit si~ w towairzyistwie ęąct. okręgowy s·~az<'ł ~orna~a. l<'"U-
najgorsizy-ch srumowin. szyn~k~o na dwa 1 pól .• :->ku c1ę~kl1t·!!'? 

Roman, """' .-.n1wc.,zcz.eni1lt domU rodzi· wlęz1ema. S~d .. a'P;ihc~~my zatWJ.e·rdzrl ł 
ciels'l"ie!To wył'" ~h~l „ .......... te z ma.tych i wyrok pierw<;~e1 'i!l'SrnncJJ. Dziś W~elka, efektowna rewja w 2-ch częścii3.cb 

" " •. J"~ uu:v:-rn i 24-cb obra~ch p. n. 

~::;~ ~~:s~%~~ nre 1rrteresował się I % ełndu 11·· ~~m~i l;~'KD(IJO ~ri ZjawH się we wsi d()t)iero w uhi:Cg-tym I r · . 
roku, gdy dowiedział ~tę, te ;e~ó ojcit.c . Cd) Przed lokalem .12 komisariatu pot1c!I za· , f . 
jrtllŻ niie żYje i całym gospodarstwem rzą- slabta z głodu Stanisława Włodarczy~6wna, § t.ł 
d!zi młodlSZY bra.t, Ałeksamrer. I mieszkanka Pabja11lc. Pogotowie po udz1elen1u . lll 

Roman udał się do n.tego I 'Zażądał wy. pt~z:i pomocy, przewiozło !Il do zbll)fłlf Udział biota! 

d1zreJie.nfa mu części $N1.m1tu, lub tet ochJo. mieisklei. Si. Bafoerakówna, M. Bargielska, B. tlatmJtska. 
wredniej ~urny płenJ.ętnej. %ama,;li Samo66feq N. Hertenówna. M. Danecki, A. Uóreclti, W . 

. Al~~m<ler kategorycznre mu ~dm~ (d) w mles:ikantu przy ut Modrej t.C w eeiu Moran, E. Rewskl, A. Suchcicki. s Bomba•ir.lTls ! 
":1if. ~w1a<lczaj~c, ?..e ofdeć f>r"'~ smłer- samobóJczym napiła sle trucizny 49-tetnła Ma· Chóry, statystki I statyści. 
Clą zaiznaczyf, ze nie zyczy some. aby rja Adamozewska. Pogotowie udzietiło deSJ)e· Nowa, wspaniała oprawa de kora cy jua ! 
Roman cośkolwfek ot,riyqnał :t jegi> ma- ratce pierwszej pom01:y, poczem w JtrOMY·m Rewia naJpiękn l eJszych kostiumów! 
ją tku. I stan•e przewiozło Ją do szpitala w Radogost· 

Prr.ez srzereg dnf Ronta1t cią~le Pl'ZY· czu. Przyczyna rozipac:z.llwego kroku - brak 
choddł do brata I za katćłym r~rem gro- ~rodk6w do tycia. Ceny bHet6w nJe,podwytszone - od 1 zł. 

siq z nim krwawo rO%fJNJWI. olł U •fOft alę w biurrie pooróty . Orbis" (P:<i lrkow ka 63) 
zf~ że jeżeli nie otrzyma f'ienl.(dzy. to I .Jl ł do 4 11. so gr. Przed~1>rzeda:! bifetów odbywa 

Afek~attdier stracllt wresztle fm'1'IOWB· (d) W bramie domu priv uł. Brz•ldsklej 66 --------------
L""':" · ,,, '"":.'" ___:::-~ . - - nłre nad sobą i zakomu~Ll\.t)wat brat~, te :zasl~ł nagle 52·tetnl Teodor Wasnet. Nim l Dziś dwa 1>rted~tawlenin: o 12:0.:.it. 8. t5 i 11'. F. 

Arcyiiltn ten. w którym gra prawdziwa będizle ttttU·S'ZCli'V ia·rtteldowat potleJI o J)!'z~byłó l'IOg<>towle, Wagner WYt!Otta ducha. . · 
Afr;i,nka. jest od soi~ściu ntlesięcy ttalwlęk~zą 'eS(o !(totbach. W odrpowfed~ł tta 1'0'\VYZ• Wezwane iio2otowie n.te t-dolafo ustatlć iirir· _.owr~ an&obu*8ml l>O katdym orzedshrn ll'.nlu 
s~nsacJ ą lrmową świata. ZO.()QO kin euroi;e1s'k 1~b l R h ycłl nót i :iad&ł bratu cJ:yny naałezo zgonu. Zwłoki NhzlofCQOltol · zaoewolony. 
1 arreryktifr~kich wyśwletlalo dotycbC%a& „Tta• . [;~. 0cl"2:: noc w · na miefŚ.CU do zefkła 'Wlad:&. 
der Horn" dla %.OOO.OOO widzów. · •AMAa 1.R:1UW. 
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································L····························••B i P(.vl•!~0wr K•xoTEAT~ Dziś P1e111te1a!!! · i 
• JF> ft ft Ił TO I '' Rewelacja, Sensacja, Emocja! B I ,,'11> Jldł lfV fi Coś co świat podziwia i uznaje I 
• fi z zachwytem! li = PIERWSZY ORYGlnALnY FILM OPIEWAJĄCY ŻYCIE DŻUrt~LI i PUSTYnl = 
i ,,Afryka mówi'' I 
• Podzwrotnikowe szalel'istwa! Magja czarnych! Tropikalna miłoś~l li 

I :,;.:~;:h: Paweł Hoefler, Harald Austin, B.arnes Giblyn. I 
• Wodzowie szczepów tubylczych I miejscowe piękności. . li 
• Tekst mówiony w Języku polskim. • 
•. Naderogr;attJI Dżwiękowe dodatki i aktualności z kraju! Początek w dni powszednie o 4.30, w sobotv i n_iedziele o 1-ej. •11 • . Ceay ni1e1sc popularne! . . . , . . ~ala mocno ogrzana. li 

······························••l••····························· 

To i owo 

~r~ro6otni pos•ufluiq pracg ~~ 1.I" -l#fil , , '."I 
lecz złe komenfowanie usdowu 11~{J}/fLJlef!e1~~· 

pozbawia kh zarobków G h , {J , .~ „ =--„ . 
. (i) Wiedómą Jest rzec~ą. ~e ": okre-fd?.wał. Tyrn.ćza~em gdy bezrobotny, po -- -. ·;f , _fn. le10llJy-

s1e obecnego kryzysu mezn11erme tru-lskończenm sWeJ pracy, w sobotę w po- -- • 4 

dno jest otrzymać s.tałą_ pr~cę. _Ty~iące I ludnie :tiłosil si~ . do f~nduszu Bezr?bo, J · b•I .. 
bezrob?tny~~ catvm1 dm~m1 wędruJ~ w ciapo ot.rz~:tname n~1ez~c.!!;o.m1~ zas1tku U I eusz teatralny 
poszuk1wamu pracy od Jednego przed-Iz przerazemcm dow1edz1ał · s1ę, ze zasil·; " .. • 
siębiorstwa do drugiego. Stałych prac ku nie otrzyma, dopóki nie przedstawi i • (i) W Moskwie odbywają się obce-

. --o- niema. Najwyżej co mógą otrzymać, to 
1
od pracodawcy zaświadczenia o dniu nie gorączkowe przygotowania ku ucz 

(I) w sadzie zeznaJe świadek obrony, sołtys. 
1 
ja~ieś zaj~cie do.rywcze, tła kilka go- przyJęcia i zwolnienia ~ pracy. . . I ~~cniu. 30-elcia sztuki „Żywy trup„ Lwa 

Ma on stwierdzić, te oskartony cieszy się we 

1 

dzm lub k1Jka ~m. • W sobotę po potudmu przeds1ęb1or- 1 ołstoJa. _Po za uroczystośc-arni, które 
wsi JaknaJJcpszą opinJą. .T~f!lczascłl! Jedna~ wtaścłc1~l€? przed stwo, w któ:en:i bezro~otny otrzymał odbę.dą się w teatralnych klubach ro

- Co ~wladek mote powiedzieć 0 oskarżo· s1ęb1orstw mech~tme zatr.~~~1a~ą b~z- d_óryw~ze za1ęc1~ było m.eczy_nne. Mu- bot~i czych, , teatr dramatyczny w Mos-
nym? _pyta obrońCa. 'robotnych. albow1e1? obaw1aJą się nui?· 's1ał w1~c ~zek~c do po~t~d.ziatku rano. kw:e. wystawi tę .wspaniałą sztukę, w 

Sołtys muczy. słychany~h. krul!Phkacyj, wypływają- Ale w poniedziałek własc1c1el pr~edslę- wyJątkowo wspautałej obsadzie aktor-
Cidy obrońca zadale Jeszcze dwa razy tO sa-' crch z. nieJasnosci ro~porządzenia _mJ- ~iorstwa ()bawiał. _się wydać mu ządane skiej. 

mo pytanie, świadek obrony ódzywa się: I ~usterstwa pra,cy z dma 2~ wrz~snia s~ł~dec~"'.o, gdyz w myśl rozporządze I Rolę Fedi grać będzie słynny aktor 
...... Niech się pan mecenas nie dopytuJe, bo 1924 r. 0 .pracr ~arob_koweJ •. fundu~z n~a I?C?wmicn był zam~ldowa_ć 0 . tern rosyjski Kuzniecow. W pozostalvd1 ro 

powiem- . I Bezrobocia, op1c:aJąc s~ę na. t~J ust~wte, w panstwowym urzędzie posredmct~~ lach wystąpią Tamar:ina, Paszcnna, Ra 
•.• ?a~e.t parogo~zmne: cz~ J.e~n?,dmowe pr!lcY.. ~-ciągu trzech dni, a teraz Juz din, Berseniew, Durosow. Reżyseruje 

W drugorzędne! restauracll podochocone to· , zaJęc1e. robotmka reJestruJą. JUZ Jako pra Jest d~1en. czwarty i Togą mu wymie- . sztukę słynny Meyerhold. 
warzystwo każe kelnerowi przynieść nalstarsze cę. na~ych.~ias_t wstrzym~Jąc wypła~ę rzyć ~~re w wyso_kosci 1 O~ Zł?tyc~. I R d . 
go wina lub miodu. Przychodzi sam gospodari za.siłko'! I ka ze, aby prac?d3:w~a ' za~ . T~k1e wypa~kl zdarzaJ'\ ~lę, mes te- I a Jo k .o n ku re n te m 
z mocno zakorkowaną, omszała butelką miodu. 1 \~la~~m1ł_l'. u. P. i:: o_ przyJęcm_ 1 ;Z\VOl:tY., dość , czę~o . 1 one to wł~sn.1c są przy- variete 

_ Wspaniały mlÓd! Mój pradziadek: sani io. UI.e~1U tego Pfa<;:owmk~. Z t_ego. powo~u czyrlą, dla.czego bezro~otm me m<;gą O• • 
nastawiał! .Ma jut lsO latl 1za:ow~~ l?racoda~vc_a _obawia Się .zat~~- t,rzy~ywa~. ~orywczeJ pra~y, ktora W: _ .(1) W _Berlinie odbył ~ię zjazd m;ę 
. Nagle przy nalewaniu, wypada z butelki ty· 1 ~~1ć bez_ro_botnego . na ~~kB: godztł!-• · . .Jak J1~~~Ym. mm1malnym s.top~m przyczY.: dzynarodowy wlaściclcli tealrów fC\\ ji 

wa mucha. Lecz gospodarz, nie tracąc fanfaz)I, I sam bezf?~otny. ~baw1a się p_rzyJ~ć . ta n1~a.~y. się .do- polepszenia ich sytuacJI . i var ie te. Między Lnnemi na zjeździe 
bierze muche za skrzydła 1 mówi: . k_ą pr~7e1 mimo, ·ze daiaby mu ona pe·· m.ater1aln~J. · . . . . . I powzięto uchwalę, aby nie pozwalać w 

- Wyłaź, wyłaź, staruszko! wny .. za.~oI?,ek. . .. . . • , . . . Nie -u~e~~ wątp1tw:oś~1, ze m1mster· swych _teatrach na instata~ję radjową. 
. •: ~ Domęs1ono. ~am o .na~!ę_J?UJącym~.w.Y ~two. ~n~k~1~ 'Y połozqme ~e~rob~tnych Sfuchowiska radjowe bowiem, transmi 

Oancegal lubi fllozoiować. w towarzystwie padku. Pewne, pr~eds1ęb1orstw~ m1~to I '?'YJ_asm s~ecJalnym okólmk1em J~k n~ towane z teatrów rewji i vari.ete, n.e 
często zadale fagadkl 0 głębszej treścL Pewne· w ozn~czonym t':rmłnie , prz}'.goto~ać Ie_~Y mterp~etować us!awę, w mysi. kto tylko nle przyczynfają s1ę do wzrosru 
go rażu zadale pytanie: I z~m~w1enie dla-khJenta. ~Y d?trzymać r_eJ d~rywc~a pr:ica me powi_nna po~ią: frekwencji, lecz pq;eciwnie, zmniejsza 

_ Jaka Jest różnica inlędzy panną z p.rżed ter~_mu pr~c?dawca przyJą~ n.owe~o ro gać za. sobą takich formaht?sci. Wtc!u ją w znacznym stopni 1 k . . b 
woJnY, a. obecną? bo!n!ka . z posród ~ezrob~tnyc_h, zatru· be~r~botnych m,9gło}J~ b?w1cm znalezć liczności. . u re wenc1ę pu 

Nikt .nie umie znaletć Ódpowledzl. Wówczas d!JtaJ.ąc go prze~.P~ątek. 1 ·sob~~ę do P.o- ~a~~~1,e, gdy~y me mezyc1owe komento- . W w·ą k t t . 
. łudma. Oczyw1sc1e traktował to zaJę- wame przepisów prawa. • . ~ 1. z u z em pos anow1eno 

· Gan:egal mówi: . cie "ako niestałe i nikomu o tem niem ·1- Zy.'rocic Stę z ~~PO\Y:~cdnim wezwa-
. """'.' Pr~ed woln~ panna się ruądenl!a, gdy się l , ~~ mem do dyrekcJJ wszystkich tcatrzy-
wstydzlła, a dziś wstydzi sle, gdy sle rumleńl..o ków rewji i variete na świecie. 

·· n 11 1' d · o o• u ro -o, . Teściowa mówi do zięcia: - MoJa Córka ciu • J e •• w ,,Bombie" na1·1epie1·, 
le się z panem bardzo nieszczęśliwa. Pan, zdale 

·się, wierzy Jeszcze w bociana? PROGRAM ROZGLOśNI l.()DZKIEJ zi 2.;-;z~.io. Śluch()!Wi1Stk.o z W-wy .,,, •• !Darn6ie 0
• n«d01esefejl 

** .,POLSKIEGO RADJA''. ~.f0-22.20. Płyty graim<>fonowe :i: W-wy. r · W . ł · . T B. b . . ,, 
· * czw· ARTEK .3-· '25 .ł t • ... ?.20-22 30. Dodatek do prasowego dzienni- 6!paru.a a rewia " a, o.n ~ p1ęk:i•e gra. 

- Dlac'zego nale· „"' zawsze m.1."!fl"" -awd"'?· . ' Wll& ••
0 1 ycznui. "- w teatra;e Bomba" w ·'- 6 „„ u " „. ... . ka radij)wego i kom. meteorolog, z W-wy ' 6 ' " • 7 • """'ó.Z~m Cl~~u Cl~ZY ~ę 

_ ~yta ole. lee małe.go .synk_ a. . , · . • t.:...
1
·1.1T4.r5-. zllW.55~-i:~zweyg.Iąd dzi.sief&~ej Prasy po! ... • Ż2.30-24. Muzvka taneczna z W-wy. o„romnem ~\od:-~1em: PubliCL11.osc. łódzka , kto· 

_ "I-\'•~ =·- _ · · ra tak chętn:•e odw1%z.a too teatr, 1est z.achwy-
- Dlatego tatusiu, ~eby nie trzeba _ było a~ 1158-12.JO: Sygnał cżasu z W.wy, hejliaf AUDYCJE ZAGRANICZNE. eona tern efekt<>Wnem; b<Lrwoem W.odowii.o;k:ean i 

. czyć się na pamięć, co się powiedziało przed ·z Wieży Mariąt·kieJ w Krakowie, odczytanie lwierozi. że jest ono sta.n-owcz<> w~sdsze i 1eps-ze 
tem. programu driennego _ 19.Q~. ljetsingfors. Koncert symfon. od wsz;ys-tkich rewii iaki:e k~edykooJwiek w t.a· 

* • lZ 10-;-12 35. Muzvka .z: płft gi-aimofon0wyc1i 19 30· Blida' no zt M"rrn >n" "'" Tho- szem. mi>eśc!e dem0!16t.rowaoo; Jeśli cho.dzi ·o wy· 
· * fi.rmy Ą. Klic.gbaiil, Piiotrkowska 1;;0.. · · · · ,.,.,s • " 1~ < ' ""'' kO'll•MVców programu, a mra>11<>wb::-ie St .. BaJc~ra-

Rozmówkl na balu dobrociynnymt . 12.35-;-l4.oo. Kón.cert uikoln'f., z FillhrmQ.D.ji masa,. Jr. z Opery Królews~iei. „ kównę, M. Bar;g elską, B.· HaLmirską, N. Herie· 
- Czy pani nilała tort wanUJówy ezy po- Wai;szaiwskiej. Wyk: 011kiestra Fi.!haim. pOd dyr. 20.00. lf amburg. , fra Dravolo , ope- nównę, I Różyńską, M. Daneckiego A. Góre<:. 

zlomkowy? J; Omnińskiego. Chór Semrnarjum Na:uezyeiiel- ra komiczna A1.11bera. kiego, W. Mora.o.a, E. Rewliki'l!go i A. Suchcic· 
- Nie wiem, miał smak mydła. skiego i . s-óliiści. W · protraiicie mllztk.a ćżel9Ka. 20;1Ó; Kooenhaaa. Wesofe kumoszki t kiego, ~0 ~szy&ey s~ zn.aikoml·oi. z.ar.ówoo. w a:t'ty-

w t kl I b ł I k . Tr. z Wiirs2:awy, .,. W·i·-..1,..""ru" QnP.r6a ko'm' 1.·"zna Ni"colai···ego. ~ycz.oe1 pvooen<:e, 1aik w ·skeczaieh, m-0nol.:igach 
- a m raz e Y to tort PoZ om owy. 13.15-15.45 Przerwa. „ iru""'-" : I'':' . '"' . • i efe.kt_?•wnych tańcach. 

Waniliowy ma smak kleliJ stolarsltlego. 15.45-15.50 Giełda nilenięhiia i lcOm. dla 2_9.45. Wieden. Koncelft 1az.zoweJ mu- Nowa. ru>riawa deko.racy.ina, sprow.aodzona 
•: ~Jugj j rybak.ów Z W.wy. . . . • wki syyri(onkznej. przez teatr „Bomba" El't'CjaJni-e do tej t.ewji jest 

- Cót to u was był taki hałas przed ćhwllą? .15·50-l6.1:'· Progr~m ~1f- dziea. 1) Op~· 2t.OO. · Medjolan. Transm!·sja op.ery. berd.z.o ~yg.na.l.na i w:zbud~ na w:~a.wni d-~że 
. I dame sm1rdioo\v·„ioz.Plew1ńs.k.i.ei p t. ,,W pta-szk"- oo p . M k " 'k. poru.sze:u•e. Na wyróz!ll e.;ue za.s.lugu1ą równ.ież 

Nic wielkiego. Mola tona zrzucUa mole fu· wym domku". 2). ,,.Puygoda w zwierzydcu"-L. 21. . . aryz. „ as Ota , operet. a piękne ko~jurny, wzo.rowa-oe n.a ko.stiumach le~ 
tro ze schodów. Chocbłowskiego. Tr z Wars.za.wy. Audrana. Łrafoy<:h w:-elkich rewii za~rMliicz.nych. 

- Więc dlaczego tak Jcreyczafeg? 16,20-16 40. Kurs średni języka fra.n<:a&laiego 21.00. Sottens. Występ Yvette Qw1- Dm dwa p1'zed.&taW:en:a: o godz. 8.15 i to 15. 
_ Gdyż Ja jeszcze nie zdążyłem zdJąć tep Tra.nsmiisja z Warszawy. . bert Przed61Jlrzedaż bi1let6w od.bywa się w hrtlll'Ze ,Or· 

16.40-1710. Płyty gramofonowe I W-wy. • u M' be " r h . ' bis" (Pi1ołrkowska65.). ' 
futra. 17.10-17 35. Odczyt że Lwowa p. t. „Rola 21.10. psk. „ tra au , S UC OWISkO PuP.H.czność, po ka.żdem p.rzed6!lruwi-eodiu 

•: kUilbura.Joa Lwowa•'-wygłoci prof ł.empi'Clci, Pawła Renovanza. pl'Zied teoaitrem m:a do dyspozycjJ autobusy, · 
- Ody przed tygodniem kupowałem kape- 17.35-18.50, KC!ftcert kamer.alny w wykona-

lusz, zapewniał mnie pan, te motna 10 zwinąć, niu Nadworneog.o Tri.a Belf.jekiego, Tr. z W.wy. 
18 50-19.15 .R~ai:-tości. 

pomiąć, włożyć do kieszeni, rruclć pod samo· 19_15-19 a5. Tr;zy fragmenty z xomed.ii Ste. 
chód- fana Kńedrzyńskiego .. C~warty do bri.dta" w wy· 

- Tak, ale nie twierdziłem, że kapelusz to konaniu a.rtyslów pp. Mor!>k;ej, Szl~y~sk4ei, 
wszystko wytrzyma. Woskowsilkeg.o K.aireze'W'5kiego i ~embiń&kiego 

19.30-19.45. Ka.ledairzyk filmo.wy. repertuar 
teatrów i płyty gra.moi. . · , 

ouauru apfek. 19,45-20.00. Prasowy Dz. Ra.di. 1 Waru.1iwy. 
20.00-20 15. Felieton 0 . t , Kilka . słów o 

Nocy d?Jilifo,j.szej dyżuruią n.M·tę0ujące aipteki: psychoaoo:li.zie'• - wyglios:i dr. E. G~eg,)rzcwski 
J. Koprowskiego (N<>w<>miejska 15), S. Trawkow- Tr. z W.a;rszatWy. · 
sicie~ (Br.zez.ińska 56), M Ro.zenbLuma (Śródrnb9i· ' 20.15-21 25. Muzyka lekka. Wyk : Ork. P.R. 
&ka ztl. M. Bartoszewskiego (Pc-o-t11kows.ka 95), J. 

1 
pod dyr. St. Na.\W'Olła ~ W. Jakóbczyk (klarnet). 

K.łupta (Kaitna. 54}. L. wy~ [lto&iciMlcia 53). -Tr. z W>MWAJWy, · · · 

i<thN'f,cciK ~ 
,J. • . • . „ ---------- ~-"-;J 

TEA TR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek „Sprawy Dreyfusa" po ce· 

nach · znacznie zniżonych. 

skiej, która wystawi przepiękną, melodyjną ope. 
retkę Straussa „Czar walca". 

TEATR KAMERALNY. 
W · czwartek ,,Dr. Stieglitz" z Micha 

łem Zniczem. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). W· pełnych próbach pod reżyse·rlą dyr. K. 
Borows.kiego .„Pan Gcldhab'' Al. Fredry oraz W sobo-tę dnia 30-go s·tycz.ni.a r. b„ o godz.i. 
sztuka lstvana Mihaly'ego „Mam lat dwadzie- nie 8.30 w.ecza.rem odbęd:i:ie się UNl·czyste prl.!d
ścia sześ.ć". s-tawienie sz:.lwki d·rama·lycz.nej w 4-ch aktach p. t. 

W piątek, sobotę I niedzielę o godz. 8.3U J ··ł.ukasiń&lm•', z c:.ka.zji roc:-.n.Lcy p<l\\Y'!llt..a.n.iia.·•ly;.r.„ 
wlecz. trzy występy świetnej operetki warszaw ni.01\n~. 
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Powieść krv1111nalno - sensacyjna 
Na111sał s11ectalnie die „&x11ressu0 3ERZ~ BAIC 

Str, 5 

l -Kto cl ją wrz.udt? Kaz.itk domyślił się o co chodizt paniika. Ni'k:t jedifrak nre wysredt na scho 
STRESZCZENIE POCZATKU POWJEśCl - Myślałiem, Żie ty.„ . - Idię z wami... - od1pairł cicho. <ly w obawiie o własne życie. 

W Katowi;ach poptlniono zagadkowe - Indyk myślaJ i zdiecht. W gfov.rie Obydwaj uścisnęli mu ręoe. Tymczasem MatY1Siak i WYWiadowca 
morderstwo. Ollarą zbrodniarzy padł współ- · ci się pokrecitl.o. Ja o tej kartce nf.c nie - Moms chłop jesteś... To z gęby naderaJi od strony ga.111ku, strzelając 
właś•iciel fal~ryki chemikalij, Kamieni.ecki 1 wiem - · · · · odlf\"''Zil.1 · \Vi1d:ać ... Znam ci...-·. diobr""" z daw.:. prrez okno. Ba·ndyci d::ti:eilnie orl'nLerall 
oraz iego żona . Stwierdzono, it Kan11eniec- · :, . „ . . ' "' "' u.., "<!.l 

ki pra.:ował ostatnio nad .d:in1oslym wyna- CismJ Ją do pieca!.. . . . . nych czasów„. I Klimczaka znałem l atruki na obydwóch frontach. 
lazkicm. który nm11 spowododać orzewrót w Flaszkowski wyikanał to :.;olęcenie. Sta.§ka ... Wszystko fajne cbtopy,. tylko - Czekaj pan! - zawołał nagle Ma-
dziedzinie produkcii ta.rh .. Zwinki. w~kryb Jgna·c r.iLe przycz1eipfa.l się fqż d·b niego, 1pol'icji się ni1e podrobai.i<i ... No, ale do r.z.e- tysiak - Pobiegnę dó telefonu!... Sarni 
~ opan~errnnym itahinecie. posiadaiąc~m i natomiast zaóz.i·era!ł ciągle z dwoma nie- czy„. Musisz się Wk'll!P'ić. me damy sobi<e z nimi rady!. •. 
11.:zne dzwonki alarmowe I do Hórego nikt) . . . · . . · . · . - p t 
nie miał prawa wstepu. z biurka skradziono .:J)OZ:Ornymi zł·od1z~·e'Ja:sz·kam1. , . Plątał nn - Co to znaczy?„. ozostawit wywiadowcę i wybreg na 
dokume~ty, dotyczace '7'ynalazku. . j najzł·ośliwsz:e .figle! dyskwalif~owal ich - Afill'sisz c-remś zaryiiykoWać, jak ulicę. W tej chwHi z okna padł stirzal. 

Pode1rzenie pa~a na wspólmka Kam1e-i •pracę, czymł 1m ciągle wyrZ1Ufy. . kaild'Y z nas ... lgna.ć wystarał się 0 br.oń, Wywiadowca zachwiał się i pad~ na ziie-
nie•kiego. Frvdervka Blatta, który t>0 pe- Pewnęig·o ·C:lnia zwrócił się dó waTtow- ja wciągnąłem <1-0 spislkru ślUJsarnię„, Te- mię. Bandyci wyskoczyli oknem na ga-
wnrm cza„ie umiera w s~!'11alu dla obłąka- nfka: raiz na Ciebie k6J1ej... . ti•e:k, a stamtąd na podwórze. Raniny wy-
nych. opc:tany . ''".k~ś m~ni~ p~ze,śladow:z:\. - Chamów mi pa-n daf, a niie stola- _ . Co mam zrobić?... wia<lowca nie mógł im się prziedwstawić. 

Z pozostawi:inego Pamiętnika wynika. rzy' Sp'"-J'rz pa"' co' i.o• z'a r' -'Lo'ta?I nr I I ·· · · · d . · \. ·. h a Czyn'"·k1· c' za' to'wał J·e··s"C7 ·"' na' schodach 
te Blat! miał zamiar zgładzić Śwego wspól· ·:·· "", . '11 

, l ~ L!U. ·: •••• .. - n \'..<l!UCe• ar]'! Wl'SI S'Pl'S Y~tllrnyc "' ' " """ 
nika. ale zbrodni teJ nie popełnił. Szllmd:a, t~1lko t·e-go drz,ew~! P0Jęc1~ o 1 wairtownil'.\ów ... Co tyidzibeń Jest zniiami.„ W ostat·niej sekundzie zwrócit uwagę na 

Po !.~ierd Blatta ~ierowniczką fabry~! sf.ctla<r~ m~ ma, ,a. pc~a ~Ję, _do r·~~ty .. : I Mt11si'S'z s1pi1sa,ć wsz.yistki1e ńazwf<ska. Pa- Ci'S:zę, ja1ka zaipariowała tiag!e w pokoju. 
z?~tnle 1ee:o ton.a. l'~"' Ila. k!óra ra_z iuz J~k me u11rncs.z iro1~i<C, t~ snedz. bracie, za I pier i ot"1wek ma'S'Z, .. za diwa dni mutsi Wtem do usru je1go c:Loledal brzęik wyibi-
u~1.e~ta od .~:'ego me za z. 1>o_de1rz.!1"3':m oso- p:ueoem !. .. Ja ich r.r.ie 1p-otrzeibuJęL. byc' zrob"cm·o r janych szyb, 
bn1k1em. nienk1m Szark1ew1czem. Osohnik D ·t t k' • _ t b · 1 •'-·. . • - - • z · t b d I ~-
ten porzndl il iednak. idy Blattawa stra- . ozo_rc~ popa rzy1 na .rzywe. a ,u~e Da.t mu o!ow::!k 1 kawa.rf.ek ip.apnem. rnzuinrni , że an Y'C uciekają Ol\-

cila środki do życia. ty, umyslm~ zi~1p sr:.I1te prze1z lgna-ca, pok1- •- AJie jak stę tam dóstanę?„. r;em. Zbi·e~ł na dół, W chwili, gdy wi)adl 
Stenotypistka w faf)ryce Blatta I Komie- wał gt·ową 1 zawyrokował: D . " . ł . . na podwórze, Lencz•ewski próbował prze 

nie.-kiego hvla Jadzia Krzys;ICówna. zareczo -- Jak się niie popira\vicile, to inaczej " ~ioba·ty .. zmiierz.yt go . groznym dostać się ptre'Z plot. Scheicłeman11a już 
na nie?fi.:jalnie ~ Kazikiem. tlaszkowskim: się z wairfJi 'Z.at::i_ńczy.~ . . . . . . i wzrok11ęrp. . ,-. . . , . . . . 

1 
. nie było . 

. 0~1ekun_cm flaszkowsk1ego był Kamie- _ Ale my si•ę tprZ·""CJ•O sta·ramy Ta-1 .· _ ~ikt c1 me dą zad1nią rad·Y .... ~all! Detektyw "'""Celowaf i strreli1. 
n1eck1 któ ·1 t t · ·- K · " .... ••• · ł · k k I N'kt I · " 3 

ka d~/spon~~a~ j~~l'I k~~n~~~~ o~a 511~;1~ borety .byty _ d10>bre. ale „strurszy" wY-,·~~·sz .~d ~łwękn~d _ar u„:·ć b 1
, fr~·acd, 0f,! Lenczewski rozlufoił pake zwiesił 

rno ooo dolar· P b „ t · K · · knzuwlf 1 nołamal me ra ·?'.·1 • s ą ma w.z1ą ron, a. Je 111 '1ll\ głow„ i mnąt na zi•emi". . ow. o za OJ'I wie am1en1ec- ' J 1 - „. · · · tl M · ""'" ikt. · k -• d "' "' 
k1eirn okazało się, że picni:\dze te zostały z - Kto?„. Ja ci taiboret pofamaf.em?! J~z Jeis, „. 'l'. 11e i·~z n i . rnie_ wsazc;IJ\ iro- Po upływie dwudzi1e1stu rhinut na uli-
banku ~Ycofan~. . . . - wrzasm\t Jgm1.c, przyskakw.iąc -Odra,ru, gi dio .s_In~arrn, a .J'eid•ną'k wszyscy ~lu.s~- cę 3zczytp1iorną przyby1ł . odidzia·ł muindu-

Jad!ia ń nr.v1ą7.uje znaJOf!lO~~ z. dete.ktY· clo U"orl1z,i1?Jja1siż11ca - Cz1e!kaj ·bratku . nie . _rz·e są J<U:Z z nami! ... Ma.sz d·wa <l!m cz.a- rowej polkji oraz kriret'lqt pogotowia. Le 
Cw!aemst.:przayw~ó1wm. ktt~r:v ~de)lnuie s1~1 wytkry ta11....1re·t"" a·~ ·kos·c'1· c'1· .pc1tan11'ę', .. ' lsu.„ Ja'k tł') z.roiqi·sz, to nie moja sprawa. k t . d ·r . b d . 

c aiemniczeito mori ers w1 . iuL , 1 , • „. . . t • , • • • arz s w1er· :zr , ze o y wa1 - wyw -
Czvń~ki dorhodzi. dn ~nioc;ku. ie na terem~ Następnego d1nia już ich ni.e bylfo . . zo- A·,,~ 1aik wira·qlll~'esiz ._ io pa.m;~ta1 - ? nas dowca i Lenczewski - odnieśli lekkie 
P~1~~•„1n~suJe ta1e"!mcza banda .. Ru~inowy stawi•li ich w ce·Jach. W sfola·rce pawstal am sl?w.a . . „ OadaJ co .c1,.sl1:n~ .na Języ~ ran~r i odwi6zf ich do szpifala. 
r:~r„~1e1i • do którc1 n~lcią zaw~dow1 pszu- tulko Ignac clzi'ch„,ty" i· Ka' 1z.fk j-Pr0·me1s.1e _ a·le. uchowaJ Clę BOJZe, gdy- Policja przyst„.piła do wieJikreJ· ob.ta-
„„1 i wlamvwacze: Klimczak Scheideman 3 • ' "' · , • • b , · t -„d. et "1 ' ~ 
Wo~iak i ·inni.. ' ' Flais.Zikowsiki od'ra'ZIU zrommi.at, ie j ys mia nas ~· •ra z.ie.„. . . \Vy, lecz be1zskutecv1ie. Aż do południa 

Blattowa. propc,nuie,Jadzi. wspólny WY· Ignac chci<a1ł się lf}.Cl!Z'byić n}~:S~ioć1nych . „N.a tem zaikońCZ:\~la się prenvsza .I>O- przł-prowad:zono rewi·zje w caf-ej dzielni-
Jazcł U.granice. • · świadl<ów. Cze:kał teiraz tyijko na roz_po- 1 gaw~clika. · · cy. Scheidemanna nJe zła1iano. 

~~.d-<la przyimuie •. te_ nropoz~cje. I ~azem cz,ęci•e nnmowy. Oko1o <l'zi1e<słątJeij, gdy j KązJ•k 'Prz:e1z ca1tą noc zastanaw'jaif się Po kii!·ku dniach Lenczewski chodzi~ 
:ii/i~n~~ą z ~ż}~i1i1e";· G:t;!e~'R;~;!~ wartównL'k wysze<l1ł„ na ~·od~~fre, by ]· na~ DEn;1, ~y ja:ki. spc1s6b w~oniać fl?.rzyj~- już 'PO p0koju szpitalnyni z reką na tem-
rem. odletchr.-ąć świ·e·żem powiietrrem, ·;,dzioba- te na_ sre1b:1e zadaime. Do kain.yelarJJ m6gf bla·ku. 

Reiner oświadcza &ię o rękę Jadzi. lecz ty" S.zturchnąt Kazika w bc1k. s.!t~ Ql()!Sta1Ć tyi1.ko w S'Praw;le r~iportu, ' ąle w kąde cziuwal, po!i-cjant. Lencrew-
~l~~owa stara się p!zeszkodzić ich małżeli- - Te, przystaj•e·sz z nami?.„ . · ip~Z!e~\\"SZYSilkicin .. - ID!fSiaf ~naileźć -ja:{<iś siki wi•e•dlziait, ćo go c~e'ka ... Sąd doraźny . 

. N~ godztne przed_ ślubem Jadzia znik:t KaizN~~ odwr6~i1t głowę; P()Wl·.ojk •. a_.;po . d1riI..h':g1'.~· :pod"k~zai5 .. rlai!.'.~.rtu- na- . Sled1i.~o prowadŻono w przyspieszo 
wśród tajemniczych okoliczności. - 1:e r0Zll111111iein1... " cz;e< m - rne wyc o.„!IZllt z ance a·rJI. , _ nym tryi'Ji•e. Dowodiów nie brakowało. 

flaszkowskl porywa detektywa i wy. - To sobiie kµ1p oJejur·· Pytam wy- - To n~err.rnżliw·e ... ..:__ SZ€f!)fal do sfe- Zresz.tą zibródniari ni1e wy.pi1erar się wca"':' 
~ozi go za miasto, g~zie. chce dokonać na raźnii1e: przystajesz ,z nami?._ b:~. - Sąm djąbcl -p~wn·i·e tego nie wY- le winy. Strz.e.lał .dó wywi:xdowcy (to 
min izcmJstdy" lecz d0.""'. 1 edzia~szy sie ~d nie - O co chodlzi?„. _ kona„. · · . wyistarczy.fo Udiziat jiego w bandżie byt 
go, e a zie Porwalt Sr.herdemann 1 Len- J k . . d . ? p . . .I.A • c ' . I'ł . t . . . r . . . . . . ' 1 o I •• 

cze,~ski, zostawia Czyrisidego na szosie l - a c1 s!ę z .a1·e. „ . . ewm~ •. vc me . , . a1ą noc mozio: ·11 się, ~a ą ;.,oc me sp~ rowrnez mezai-pr~czru :ny, bron ca z u-
pędz1 do n:iiasta. n to, czy wtnzyć frak, czy smobng na • kom1bnował, s.żiUJkał - me mogl z.naleźć' rzędu odbył z mm k1rótką ro:tmowę. 

Ty"!czasem S~hel~cmattn, W~siak I Len- ?~zi·siiejszy bal!. .. Robimy .furtkę", ka~ l wyjścia. - Jak pan męcenas sądzi, czy da 
czewsk1 naradza1ą ~1c ~o zrobić z Jadzią. J>esz?._ • się coś zrobić? _ z<lipytal z trwogą w 

flas~ko'll·skl dow1adu1e sic od Wosiaka, gfosie 
że. Jadzia ma być przesłana .w skrzyńi do ·N' · ' · · · 
Wilna, wobec teio zawiadamia o tem po- Rozdział dziewięćdziesiąty trzeci - Ie'stety, ba.rdro mato ... .Cóz. pa-o 
licjo. ma właściwie na swe ti.sprawi1ed1Ji.wieni·e? 

\":ladze bez~ieczeństwa zatrzymują IX>- --;a: - - . · Lenczewski mi') czat. . Zda war · sobie 
ciąg~~ wagonie_ bagafo~Ym znaiduią.,rze-1 o 4 4 • · 11·~ • sprawę z tego, re jest już stracony. 
CZYWIŚCle skrzyni~ z n~p1sem „~utopol: SaO. ani IDO .... - 1„0. nie Prze~s.iono go do wię;zi.enia. a po 

Lecz. w sk:z~m zamiast Jadzi znalcz1ono kilku t'r.godniach odlbv1ł si.o sąd d""raz'iiy 
szmaty 1 kamienie. · - · - J ' _, " v ' 

Plaszkowsk! wpadł w ręce policli i sąd - Panf,e koinDsarru - rzekł Ozyriski J t_r~ch męicz.yivn. Byt .to Czyń-ski. Maty- . Ten zatwardiziafy zibój w obliczu S!\-
skazal 11:0 na 8 lat ciężkiego wiezienia. do Ma.ty·siaika - trzteiba za1końciyć tę ·sitaik: ~ · .wvwiadowca. Przechadizali się po dlu ~ienit się w la·godinego baranka. Jc3ik 

St.raź więzietina przytrzyma ta Jakiegoś sprawę z „Rubi,nowym Pittśclemiiiem" .„ drugiej strcmłe uiJ.icy. Zmierz.eh już za- d'z.Ieoko zalewał się łzami, błagając w 
kale~ .. który codzićti przynosi róże dla Flasz PoZ'ostali j<esz·cze dwaj - Lenłz.ie.wskl i paid~ na U1!'icy zapalono lairurnie, a oni ostatn~m ·slowie, b:v darowano mu życiie. 
0 °'A1~11~~0~cznaie że kwla Schei<diemann ... Nie wairto siię z nimi dłu- czie.'ką·li- na swe ofiafy. A~e prawo „. musi być bczwzg!ęd111e dla 

pewna pani. ' ty te wręcza mu go „pa.prać"„ ~. Djaobli wi'Cdl-:\ co się z nimi sta·to... tych, którzy niie umieją żyć w zgoc!izi<e ze 
Czyńskiemu udaie słe wy!ledz:ić ow da· - Ni1e ~am nic przectwlfo temu„. - - m:u~ną.ł M~tysia1k. - Nbe będ.ziemy s.pot~czie~s~wem i z rewohyer;m w ręku 

me. Det~ktyw wpada do jej auta. Niez~ajo- odlpart kom1sar~. - ~ZY' ~baidal pain ten prrectez cz.ellmh na nich przez całą noc.„ toru1ą sobie dr.ogę 1Przez ZY'Cie. . 
ma ~św:iadt.za, że kwiaty pasyla z półeccnia dJOm na Szczy1p1omeJ?„. - Decyduje się pan wejść do ich kry Sąd doraźny skazat Lencz1ews1de.Yo 
pr.z.yJaciólkI. · - Owsziem, jest to ja1kaś rudera.„ W Jówki?.„ ' na karę śmierci przez powie.5zein~e. "' 

Czyński dowiaduje sic w dalszym ciągu ścianach wiięoej <liziur n1iż dtesek.„ Przy- - Naturalnie _ - - - - - - - -

iswy:h dbakdta11, że „ ową ta!e"!niczą ~amą Jest TJIU'sizczam, 7..e ostatni Mohillrnnfe bandy _ w taikim ~azi·.„ pr~,7,,. ~.izi-y Ostatnia noc skazan' ca 
ona o ora .... uszczynsk1cio , KJ' 1 ,.,.i. 1• ,_: t dt"' . "" ""'"""'' 1•ui 1<t1ln „. .„ 

Scheidem.a.n·n i Le-nczewski c~ekaiją tyLko lt~cza:irn vur~· 1• s~vi•e ę im .„rę za swą Wedle posiadanV'Ch ip.rzez dretektywa Kto potrafU wczuć się w psy·chrkę 
na okazję, by %emściC się n.a W06i.a.ku. krYJówkę, ai!.e J't.llZ się stamtąd. wy1J)rowa- Informacyj kryjówka bandytów mieścHa człowi•e!ka, który za kilka godzin ma 
. Dowiia.dują się przypadkowo, te WoshJ< d~ih.:· P~zes·z~tkatem wszystkie zaikamar się na pi1erwsrom piętrze. Drzwi do ich zawisnąć na sz1u1biionicy? ... 

:ie<łf!rnw I-OikaJu w~~clo·w~. Ohv~waij udają Jo, mgcliz!e arn ~Ia;tiu... pokoju w!odly W1Pros.f z s~eni, a okno wY- Lenczewski siedział mroczny i zadu-
hę k, ;,.' by z:iłaiLW'l<C z nmn ,osoh1~e po.ra- - Więc ~d·z1e ich pan myśli wykryć? chodizHo na ganien{ w podwór.z.'lll. many w sw""· o.1· Ob • . k· • 

c un • • - Wtaśrn·e tam vJ c"'' I. ronca po s onczo-
Wos'iak pada ti:upem ": tej waike. _ Skoro ich niOOia.„ .Czyński objął komen.dę. nej sprav:.ie starał się jeszcze pocieszyć 

zie~:vrluszczyóski .zos.f.a.J~ lekarzem wię- - Ale przyjdą„. Napew.00 ipr,zyJdą.„ - Ja stanę przv d1rzW:ach wejścio- swego khJ~nta. . . 
Pewn'e~o pOIJ>-Olłu·dnia Flasiikows<ki maidu- Radlz.ę wyibrać się d1z-iś wiecz-0rem. wych ... - rzelkt półg>fosem. - A wy pod I - Zlozę po?ame do Prezyden!a„. 

je w swej celi ka.wałek papiiero i piguf1kę. - Zawsze j·e·stem gotów na pańSlkie oknem. na ga·nku. Wsz.Y's~y trzej wy- , M~~ u~zględrn.„ Czy ma pan kogos z 
· Na ka.r>tce wi<dmały następują.ce słowa: rozka.zy - odpairł komisarz kfaniając ciągnęh rewolwery. . Doz.orca otworzy~' ro myM. · -
„Po~k:ąć. P~viade!~·· . . s·!ę · nisk~.' ' I im bramę. Każd:\[, zajął wyzinaczony po- --: ~m mat~ę„. - ?dlpart skazaniec. 

Fla~zkyws~ ohaw1a1ąc ~ę ~tępu, cho.. - Ja·k m·n~e no1'nformowano przy- isteiruinek . Matysiak wrnz z wvwiadow- - M1eszKa w Protrkow1e ... 
w.a nara.z~e n1•gułkę w swei celt Po dwóch · ' v • d I' · k · · . Obrońca onm1t-faJ d W d 
dnh ch za.przyjatnił s· ę z jectnyni z więtnil6w chodzą tam na noc s·pa9.„ Trzeba będzie .~,<LU a· i s1ę na ganiei , Ozynski zaś . t . „ .r,-; • '<?: _arszawY 1epe-
„.dz job2ilym", k~óry d1a mez.=ych naraaie siprytni•e uirząd'Zić te za:sadizikę... . , · . wsz.edil na schody. szę nas ępu1ące1 tresc1. 
celó~, ,P"110J>011u1e mu„ ~by ;,a.czął. pMCOr.rać _ Pozostawiam panu Z1UIJ)'e'l111ą 'SW-Obo Ledwie dietektyiw zapukal oo dirzwi 
w w1ęzi.•e:n.nym wans2'taic1.e s-tvfal'Sktm . . . d t . . d k I c . k' ' {Dalszy c1·ą9 i·ut o) 

Te 0 !WJl1TI 0 dni.a FJ.a. k : . . dtę d1zialanrn... . g Y J;>OS)l\P~· S~ • RI a. U •• Z_YTIS 1 cof- . r • 
ol111:y.!u.je ka.~kę z m,0, 6~ o.w~~1.J:'0•0wn~1? W god:;: inach w1.eCZ"'."'YCh p·rze,d do- 111ąt· s~ę I rowmez od•pow1ed·zia.f salw:\. 
-.rek". Poikuwje ją „dziobate~u". ' ąc pr0- mem na Szczyci1J mej zatrzymało się i Wśród lnkatorów powstała nfooprsaua 
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Wieikiego arcydzieła filmowego wytwórni 

POXA ,, 
,, 

Koflikt m łośd, nienawiści i poświęcenia. - Dramalyczne przeżycia na tle martwych o:>szarów Sahrry. - W ro acn głownych 

~\ęski ARNER BAXTER w roli oficera francuskiego 

i s!oJka ""YR A LOY w roli kobiety-sz~iega. 
Nadprogramy! Narlprogramy! 

--~~--~--------~------~~~~~~~~.:....... 
soboty i niedziele o godz. 12-ei w poł. - Ceny miejsc w soboty, 1 iedz1e1e i -· Ceny na wszystkie miejsca znacznie zn1tone od zJ. t.-

osTATft•E l>WA DNI! 

,,UŁANI, ULANI CHŁOPCY 
4-tJ tydzieO rekordowego powodzenia !łi 

MALOWANI'' 
W rolach głównych: POGORZELSKA, DYMSZA, KRUKOWSKI, FRENKIEL, WALTER, CHAVr;AU SKONIECZNY i inni, 

mlt'ly ulgowe i Pasee-pa.rtout ber.względnie n:eważne - Dziś pocz. o g. 4-ei po poi. 
Dla młodzlefy dozwolonel Dla młodzieŻi' dozwolone! 

~-~~-'IAA!llll„Wllllll!A•mAEl?Cmlmm•+w„„ ... „u.lllllllll•ff'llliilnll„aWWlml„„„„„„„„„„.„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„lmi„„„„. 
Diwlqkow.., Teatr Swietlny a I DZ1$ c· NASTĘPNYCH! ·_ 

·- '' 
CASINO -· '· i >_·; .. '„.,: ·~„· ~„~~. '• ' '··~.-·· 

Fascynująca powieść EUZY ORZESZKOWEJ 

'' 
w lfO proc. dźwh:kowei przeróhce f11mcwej. - Wielki sukces fllmu pol~ldego. - Pełna Tld~il 
dramat:vcznel tragedia dwuch -:prze~znyd1 żywiołów Konflikt dwuch pici. tJ Aiurh śr ,•In 

wisk i dwuch odmiennych warst.v ':V\\ 1litcLl'l llYCb. - W rolach i:łównyd1: KRYSTYNA AN· 
KWl\ZóWNA I Mff'CZYSLA W i..' ln'l Sl<I. - Speclalnie "komfl •nowana ilustr 1•. :a t11uz~ czna 

prof. Jana Maklakiewicza. - Na J program: TYOOD~IK DŻWIĘKOWY PA 11 Ai\l(Jll''JTU. 

Począł~!{ seansów o godz. 4 . .1'1 6, S I tO-ej w soboty ł nledz1ele o ęorJ ~ l?·eł w połud11ie . ...... „„„„„„„„ ... „ ......... „„„„ ... „„„„„ ... „„ .... 
1-szy dźwiękowy 

Kino -Teatr w Łodzi 
Ostalnie dnll JE"NETTE MC. DONALD I VICT01l MC. LAOLEH "film e O.tiłatnic; dnił 

„SPLE~DJD·~ • '' NADPROGRAM: TYGODNIK 
FERA ~ĘZATKI'' 

DŻWIĘKOWV fOXA. - ,- Początek seanc;ńw n 11odz. 4-e', w sob„tf. aied~ie'e i iwięta o godz. 12-ei w poł 
ul. Narutowicza 20 J\la porank1 t'ełlV zn ton ..... - Ap .tralura Western Electric 

„llllll!!l!ll!lm8J•TIIDIFlail;„ll&illa!llllllSlłQ„ ... „ ...... „lmilllll .... iml:~:::Dlmll!~*WWlmlllll:llKW*W*l'~fiW•,...1:1111•„„ ••• „„ ... „ .......... „„„„„ ...... „„„„ ... lllllll„„lll„!Blllllliiilml„„„„ 
I_ 01?,!.~N I 

Dźni4ę~owe 'ff-ho -Tea~rg 
Dziś i dni nas·tępnych 

film p. t. fil•n ·~o !:?.!t.!' IL I 

ALGIERU'' 
„ 

p. t. 

'' WIA 
li' 

Twarde i pełne niehezpie ,·zeństw życia żołnierzy legji rudz) F 1., 1. 
ziemskiej. - W rola1..h gł 'W11ych, przemiła paryżaneczka Dorsay ~e~eb~~ mentu ~P. Harold Murray. 

rtad progrum. Dodatek dżwlękowy l'fad program. Dodatek d~więkowy ;Qr?D M 7 Cfi6 ffe *W A IJA§c ue fWWW •••l'IPJll''J!l•llllllllmlll•--„·--„--„-------------
Chorzy na ruptury i rói~e ka:e[twalll 

RUP rTlRY. jako-te! blectwa nie 
wolno zan1„dbywał. gdyż skutki dla 
życia ludtk.ego są b~rdro nieb~zp.ecz
ne Ruptura staje się wielką 1ak ~Io· 
wa ludzka, spow'ldowac mote śmi-er 
ltane powikłania k16zek. 

Specjalne lecznicze bantlate orto 
pedy.::zr.e gumowe m.oiei m~lody . ~su
wają radykalnie na1n ehezp1ec2H1~1.sze 
i najzastarzalsze ruptury u mężczyzn 
kobiet i dzieci bu operacji Na .skrzy· 
wien1e kręgosłupa, przeciw lwon:en.u 
się garbów i gruźlicy kości lecznicze 

gorsety orlopedy.::zne Dla skrzywionvch oóg 
rłaski-ch i bolących stóp wkla-dy ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. Zakład ortopedy~zay. 

Spec. I . RA?APORT 
orłoped. ze Lwowa, ló:!ź ut. Wólczańska Nr. 10. 

łront, parter, tel, 221-77. 
t:WAOA: Osobiste jawienie sic chorv~h jest 
konieczne. Ubezpreczonvch w Kasie Chorych 

m. Łodzi przyjmuie. 

PODZIĘKOWANIE. 
Ta drogą składam serde.czne Podziękowanie 

WP. L) yr. J. RAPAPORl OWI. zam. w Łodzi 
Porzy ul. Wó:czańskiei Nr. 10 (front parter) za 
umiejętne zaaplikowan ie mi ba~daża przePI!· 
kl inowego Jego metody, w ktorym czule su: 
bardzo dQ bre, jestem zdolny do pra-cy zawo· 
ciowei. B:vlem operowany na pni;epukJin~ lecz 
po 4 tyd n•~ ch ruptura pawrńciła, dziś za~ dzięki 
WP. Dy r. J. Ra·paportowl czule sie zut>ełnie 

DOKTóR Doktór 

~. '!Jołkowvsk1 Kli·nuer 
Cegieln1ana Ho_ 4, ,..,.._ · Wasze zdrowie, Szczęście i powo .zenie ły· (.~ 

' ciowe, Duże ofiary materJalne telefon 216-90. SPfC. CHOR. WfNfRYCZNYCH, 
zależne są od i akości towaru Nie każdv dowolnie l'!achwa ~pecjallsta ,horób skórnych Sl(()RNYt.tl 1 Wł OSÓW. 
lany towar lecz w cią\lu d1iesiątk6w lal w całv1t1 ~wieciC1 1 wenerycznych. (POR AU\' SEl\~LALl'if.), 

I wypróbowana iakość Ta•lurlu e na Wa<7.e zaufanie. a 28 TYLKO „O L L A u ..... Leczenie lampą kwarcow„. „łlłlł&ClłG z I tl 13?-
______ ..__. --------_ Elekłroterapja. Przyimuje od 9 .. 1 t I 5-8. I ., Przyjmuje od godz .. 8-2 i od 5 9. w niedziele ' śwlc:ta od IO - 12 

I H. if ~~i c ~ t~iu now·i ~i R~tanEi~~~1e~,~~izc;'.7:Ht:~~CE~ał:la.Rl. Ql~Z-=02 ~SL~e:,·~;M':~t:o~:::kwowsk~A~ 
neclallsła chorób skórnych, we wznowił orzvj r cla 
nerycznych i mo::zoi:Jfciowyc 1. Piotrkowska 70 

' Ceg'1e1n·1ana No 7 I Tel. lSl-83 •pec. choll'. wewnę rzne 
- C::pec;ali•ła ch~rób Specjalista i:hor6b skórnych Al. Kościuszki 13, telef. 171Hfl według starei numeracii Cei?ieloiana 43 sliórnych, wene i wenerycznych. przyjmuje od 2-3 i S-8. 

teleloo 141-32 ryczn,,.ch I mo• l . d I ~I t t . 
Przvimuie od d 8-10 1 ' -2. 5-S w. czopłclowych. I eczenie a errn ą. ek ro erap1a. lii••llllll••••••-

1 ned~iele ' 1 św ;ta. od 9-11 Dla pań o,d Leczenie światłem Południowa ~8, _tel •. 201-931 :1 
d?ie lna ooc•e '<alnia promienia.ml I Od 8-11 rano 1 od J-8 w1ecz. Rozmaite 

Roentgena 1 lam W nie •ziele nd 9-t pp. 

n• Dr. :1ed. • k• pą kwarc~wą. Dla niezamożnych ceny lecznic. 1 ••„rm•••••••lilll 
I 

Prn1mu1e oa 8.30 

le Wł~ zs ~o 10.30 rano. o? 1 Dokiór - APELACJE, odwołania. prośby. ~kar-U ~o 2.30 OJ).. oo 6 A I • gi, podania do wszelkich władz rn ·ej-
an 8.30 . w • ._ w nie z os Im ow scowych i centralnych. SZ}'bko, rze-

1 Andrzeja 5. tel. 159-40. dzielę 1 $więta od • lczowo I tanio. Powszechne Biuro, 
Specjalista d1orób si..órnvch. wenerycz 10-1. Dla Mć od Piotrkowska 90. 14 
nych 1 mo.:wpk1uwvLh Elektrot.:rapia. dzielna poczek:\u11a Sp et. chor. wewnętrzne ·- · . --·- - ·- _ _ .. __ 

. . diatermia. ~ Al. Kościuu:kl 13, tel. 170·48 61ŻUTER.JA, zegarki na raty. Cen~· 
Prnimu1e od gud~. 8-11 I od 5-9. Dr med. prz~imu ·e od 3-5 liotówkowe. „Predoza", Piotrkowska 

(-) .JÓZEF STOLARZ, I w n1t:dz1ele I swreta od 9-- 1. J n~~ f l-- -- .. - 123 (w pod\\-órzu) I hta oań •1ddz1elna oo.:zekałnia ·- ·--- - --- ---„ 
· -~--Ł---ódi, li.-iNapió-rkows-kiego-118. ..... v· uz·y Knn~lll~l~ nn~a~u1~ WVP02\'CZA.'\\ suknie balowe oraz - • RrL u~ L UM IH~H L sluhne po ~e~re n1:.k1t:j, Piotrku wska 

-- Dr. med. - lekarz · ~eDfJ~fa. '~~~,.1 um~~l~wanJ akuszerja i 1'
94 

prawa oih:yna III _P•~t~-31 

dobrze. 

Htt•'łe cnT nn "W lhoroby kobiece ~naajrtloows;.%~e::m~ moódedll P1·e1-ęgn:.arkil Chorobv skórne :"weneryczne. ~. u~IAUMu A i ' d „Pr~,„~uid 7 6 

~~?:i~~~w;dK~~i·ao . ~lcl~;_J45j~31Ó 'io~rkow;ka5J dla poJedyńczel osoby lub ~alt~ń< twa ,pg->moska -7 
1 od 5-9 w1ccz. I Godziov przfltć J z utrzyman ,e'm lu? ~ez tan io do WY-

1 

A ZAWADZKA A 1
rufvnów:n111 iirtv " tnuf~ dyturv i rob. w niedziele I święta od 9-1. od 4-7 wiec:z. ż n~1ęcia . łel.127•84• ~ we ście o bramę 1"' ' a1łr1yk.I umi'!'t:!n e. Ctnv ,., , -. y . !ępne 

~ __ _ tel. 121-23 eromsk1cgo 18, m. 27, 1 e&efon 230-79. 



Piłko noina n D'tłiedzielne zawody 
bokserskie Unionu 

uprawiana J st przez cały rok. Zwyczaj t n m s. ~ ~~~~~'c!; ~łi~~~ ~!if0v~~;an~~; 
I . • f h t Iż d b h Północnej w Helenowie nHędzyklubowe W E;Ce) Z YC ron, n~ O ryc • zawodv bokserskie, które przewict?ią 

· · • kilka spotkań rewanżowych ostatmch ~tartym . ~ nlemal tradycyJny1:" ~wv '. Jest,. ~e po~~tas roigrywelt o weJ•c~t I :ałttman1f slę ty~ i ·a drutY'.1 tł _gc~~·ł· mi~tr2ostw Junlótów. 
czaJem na $iąsku ndbywają sie roz· do l1g1 druzyny śląskie w~la• ł całem ku tata, w ktMytn to okresie z\\Tyc.ę't j Spotkania powyższe jak i walki czo
i:r~wki fJH.ki. no.tńeJ . ()rzez cały rok. 

1 
zacięciem .i ambi~Ją o t\Vyctęstwo. kł ruec1 g~aie . się le~ndarną, rzadkości<\. : łowy~h żawodników Union u z równo

A~1 słoty 1e~ 1 en1ie ani td zltnawe za- I , ~dybysmy więc przyjęli Jnko Hło- T.o m~gl i'śmY. zaobserwowac 11 ~szy; t- 1 r:t~dhvmł przeći'wnikanti powinny za
w1c~uchy l m:-óz nie od~ras~aJą tnk Jr zen:..e, by 3~4 khtbów ~t- kkh ztt~!Jn-„ 1 kich tt1ema1 t·gowych dtutyn slą~k1ć~ d<hvołić s\rmpatyk6w boksu. 
gan.zatorów, Jak i iawodn1ków od wato by się w lidze mołtta s Clił\ st tctóre dotychc:ta fel)tettMto ~ły śląski l ProgrAm walk przedstawia się na-

nieprzetwar.ego kontynuowania za- nowczością tw:erdzić, że równiez zain footbal w Lidze Państwowej. i :st~QUJącó: 
wodów oiłk~rsklch. I teresowa-nle ~i.ę roz~~·ywkamt lłgowym1 I Nie ~hodzi t,tam Jednak w tym .W'Y"' I waae ntusz~ł WojGiechowski (Oe-

Obs:r~um.c to zJ wt ko, które b~dź nletmm!ętnłe by wzrost?> f)a:d.kp w~łĄ~ln ~ tylko o . ukce.sy l)tłk:l• lyer) .....,. 'Blcer l{lJńl0t1). 
cp bądz nie Jest ćodzt.enne, nie mozna j Dlaczego więc thk nie k~t'? r~y sląsk1ch. JMt to·'.bOw1 ~m S})n\Wa i'ń 'I Waga kogucłac Kobylański (Geyer) 
s · ę powstrzymać od pewnych reflck- , Niewątpliwie Jednym z po\\-"Od\'\w łe~t c!ywldun1nn flOStczeg6łnydt klubdw . ..- Bicer f (Union). 
syj, jakie każdemu niemal nasuwać się przemęczenie graczy n 'eprzerwanymł Chodzi nam bowiem o zdrowie i teżyz- Waga a>Mrkowat Matusiak (~KS.) -
muszą. : Mzgrywkam! p!tkarskimt Niema ho- l nę młodzłety !ła~kłeJ, któt11 w te! nt~ ~ Pawlak (Union), Oawin (Qeyer) -

Aby zroz11mleć taki stan rzeczv, wiem najbardziej zahartowanego i naj- I przerwanej młócce ni·ewątpliw:·e traci ~ratlk (Union). 
który tylko i Wyłącznie na tym tere- mocn:ejszego sportowca, któryby mń1d zdrowie i degeneruje slę. ·z tych powo- j Wa_ga lekka~ Sz~zeciński (IKP) -
nie w sposób odmienny się ułożył w okrągły rok bez przerwy bezkarnie dla dów ni·e jesteśmy w możności nigdy na Maun {lJnion), Librach (Bar Kochba) -
stt1su111<u do pozostałych dzielnk P1ll- swej kondycji i zdrow'a upraw1ać Jaki boiskach śłąs.kkh ~gie.dać ~tus~ych za Hohne <Union), 
skt, należ} t Jednej strony wt'"ąć f>()li kol wiek sport choćby nalmniej udą7li- J wodników ,którvch -0becn0ść można l W.eta pół~redtiłat Lipiec (Oeyer) - · 
uwagę ~łłę przyiwyczajenil1, datuj~c!\ wy. Tak 'tgubne dla każdego zawodnika , stwierdzić u najlepszych kotttYfielltal- Baranowski (Union). 
n:e .J~~z"'ze i ~z:aSów zabarcz~ch, z przetrenowa.tti-e które nletaz tnoJrtlś'lly ' ~ych dr~zytt etlfOTJejskicn n tald~ u j . Waga ~rednia: Majer J. (Geyer) -
dru~.eJ zaś ~. powody natury hnansJ- taobserwować u sportowców fest. na- mnych hg-owych drttżsn w kraJu. . Seidel (lJmon), 
weJ. I szem zdaniem. obJawent Wflró'St nagnt1fl Te wycltówawcte wzltlędy pOWirtny Wa·g:. Vółćłełka: Wfodarskł (ŁKS.) 

Tajemnica, bowiem Jest ogótn=e ina nym u p lkarzy śłąskr~h. zmienić istnieJt:1cY start rzećty. - ·PdUI (Unłort), . 
ną, że tozitrywki p'fki nożnej odbywa- j (W obawie o poziotrt ~Wego tlłrk~r- Moitta bowiem z caf~ stantiw<izoś- \V tej samej katettorfi walczyć m1 
jące st~ w okres·e zlmowym są potni- stwa. okrę~ Lwowskl zahzał kate~o- cia twierdzić, ze odpoc~yttek dany za- t6wnłe~ Wttrtrt (Uttion), który narazie 
mo niekoriy~tnych warunków atmo~- ryczn~e Jakkhkolw,ek roz1trywek t11łkut wodrt4kowt wzmoże je~o unt'eJętności i ~ nleuu\ f~stcte . ustalonego pneciwnika. 

krycznych imprezami dochodowymi. Skich w sezon'e zimowym.) wpłyn ' e na poprawę jego kot1d vc.ii. P1"1s' ·1· r"B „KS 
I<luhy bow'.err. aranżu!ące podobne spot Na potwierdzen:e naszej tezy nie- Prócz tego uniknie się niest1chanej jed- . a; B &ii łl 
kania towartyskle, nie Są W iadttym chaj posfoźv fakt dDskonały<:h tezU1t'1 rtostron11o ~ci WSżYstkch niemaJ klubów ttifl WpStq1'ią W nadChodzqeq 
stopn'u w stC'~unku do ntoiliwych ko- tów śląskich kluhów tigowych w per- p!łkarskkh, kt6re zmtts7.orte h~zczyn- . d . / rzy~q narai.<,ne na ryzyko finansowe, spektyw!e historii tych spotkań. u pro- 1 noScią, będą stara ły się otwierać sekcie . nre tie '1 
alb0>w'ent ~ęsto rozsiane p0 całym te- gu sezonu bojów 1łgowych, ora:z: nagł~ 1 innych gałęzi s;>ottów. Lukan. lnau~l1racyjny występ pówt>zorga~i-
renie drutyny footbalowe, będące tara- i c; ~pwanej se;kcji bokserskleJ ŁKS:ti n:i1ał 
zem .stnłym lokalnym przeciwn:k·em u- 1 . , 1 s1ę odhvq łuż w nadchodzącą n1edz1elę 
mo7,J:wlaJą wznJemne sprowadtante po V[) S'fjrn ro •DJJJ#fll»fJl(•lf .-.t '7oru"'u pr~y tidzm e zttanych boksc.rów pol
CC'TI ;e nieraz kositów pr:teJazdu ucze.~t- · \l,u · Al WJ 'ł~~ •w J :;c, ski.eh. Jednakowoż wobec meprzcwi-
ników autobtt!lCm lub tramwajem z Jed- 1 „„ ee: .-»1fte .... o bo I anc: .„. ... . i d~1ttHYch f)rzeszltt)d, .a .Ptzedewszyst-
ncj mlejscownści do drugiej. j -.r • & k1ertt brnkt1 alt te.rm m imprezy został 

Pod{,bny stan rzeczy, Jak w\lzttny W obecności ~O.ooo wfd~w r00egr I . Główna wa•lka mia}°: 1Prwbieg .zui>et- 11rzes1Htlęty rta 21 lutego. 
f)rzykładowo„ rożwinął się w warun- n~ zoista·t w Paryzu mecz. boksierskf po· .:·11e poz:bawkrny. wa·~tosc1 sp~rto-~eJ. Car- O • 
kach wyj~tkowych, f~St On ni.a do po- n;.1ęd•zy francurem. 8oU(lU'Bllon a sfyn~em nera na~~y:t Slę Wiele i umie me .tylko rugi mecz 
myślenia w innych dz ~elnlcach Polskl O!br~ymem włosiem Car~~- Tysiące zadawac ciosy, lecz i bok~ować się w I. k' h h k 1 tó A 
n'e dyspontl!acych takim n~eptzebrany~ lud1z1 oc!ieszło od kas be·z b11Ietów, całe!" tego sto~a znaczen.bl1. po '3 IC o es w w mervce 
rezerwoarem k1ub6w pikarskich. I S~lne odd1ziaty rnllcjf ł gwa.rdH rep.tt· fra'tlc. llłZ wa·zył zale-diwie 88 kg., t><>d- , WcwraJ wi-eczotem . (wed1t·ng cza:s'\l 

J k l ś · t kl b · • bEkańsldiej z tm~etn utrz~·m'.V'Wały po- czas gdiy Camera ~ 122 kg. Bouquillon eitlropej·s:kile~o 28 bm. o godz. 3 naid ta ... 
scowae !1~~r;)r;,,~aZ:~v. ad~ ~ytu~c}i 1S~1 rzą.diek p·rz1ed weJśclami d!O 1)aJacu spor- Prgl<\,hił pr.dy far~ie.rze Jaik kj arze I: 11le'rn) z.e·Sipół nastych hokeh•tów t>l!mpif-
bów ligowych stojĄ I pod wzcrlędem fina~ towe-,g. o. I -~rwsza .r~n a .UiP ł'lktłj a wtta. 9VltJa e~neJ skkh rozegra dmgi swój mecz na .tietl'li 

6
• . I . . .... „ vtl(';lerwac1. prreciwm uw. -ł Sol\.U'łl- amer}'1kańskfej z kl.t.itbe111 Crescett•t" w sowym Josk(;na!e. P~zyczyn:a s'.ę do . Je.~li _o sam ~ort, chod1zi, to wart1RSć I d1zie c!trurgiiej rundy Camera sier~wym Nowvrn Jorku. " 

t~go ~l~wą~p11w1e i za1ntereso~an~e p~b- m1a·!·O przec'1ewszys~k11em 4 rt.1indowe sipót~ ·wdierza w sz.czek~ prziec1wułka, ktory do Druż'.Y'11a ootska Je-st o:stabrana bra
ll~zjndsc1k 10,rn:nem t f~pottan;aćm1 , 1 kktore k~~e dw,ó~h k~~z1m 1ie'tliYch l~~ówtJa-,1 9 kl1z,i-e na zi1€'mrę. Oail'sza watka przy- l kiem Saibhiskie·g-ó który podiczas trlec'!'ll 
~1e, ~ n~ r~.tnie .~o r~ 1ą s y~· w ~ S7.:J. g-i <>gu~;·eJ, · orzy po aiza 1 p1ię Y • <S. ®?i Jes~c2'e trz.y kn·ook downy rra;nctrza, w Bostonie zfam~ł sóbie żebro, a Marer
'.lo~c w1dzo~ n!z naJ~ardz1e1 ~moqonu- Ponadto ln~er<:-.sując:i była watka pormę - 1ktory m~tno to chce. walczyć ~aleJ. Jed- 1 ski. który wyirlftszył za Ocean orzed kfilktl 
Ją~o zap?w i0da1ący się mecz I •gowy po d1zy_frar.icwzerrt Oardieboi'S i wloche:n. Bag 1 riak wabec ogromne1 prze\vag1 Carnery 1 dniami jeszcze w Ameryce nie Wy.l~do
tmędzy Jedynym reprezentantem Śla'> . ~am. fra1r1cU?z t'nokaufowal 11.owiciu•sza , sędlz!a prrerywa wailke I ogła za zwyc1ę wair 
ka f{u..:hem a n. p. Wisłą czy td Cra- ;wiocha w siódmej tuin.d~!e. ucz za. te j stwo Camz.ry !fJrz.ez. k. o. technicz.ny w 'z d b b k. 
covią. I dwa mecze iparyża.niie 11~ potrzebowali j dru~lej ~undzl~. . a wo y OnSBrs 18 

~potkan1a bowiem ligowe ze wzgle· oipfacać. drogkh cen za bilety rta •• gala" C:amera wywarł w Paryzu doskonale „ , ,... S Q 
du na ich rzadkość przemijają bez po- 'w Pailairs de Sports. t wrazerue. org,,,.mttJ/e n. . ej!PI' 
ważniejszego echa w jląsklm śwlez;e Dziś o godiz!nle 20-ej organiz.uje Kl. 
sriortowym, natomiast każdy mecz p!ł- llłlt it..f d Sp. \reyier w wfa·snej sali przy u.J. Piotr-
karski „A" klasowej drużyny Jest nie- -.;§f Olf!€~ft•• SI' a droj••ff k<>wsJ<iiei, 295 ntlędeyklubowe zawo?Y 
mal sensacją,. ' ~ t boks.ersk1-e na które tt5talono szereg c1e-

Tak mniej więcej przedstawia s;e siotqc:gc:la do zawodów ólimpijshic:b kawych par. 
stan faktyczny stosunkó.w ~ piłkar· - 1.ahe Plac:ld Goss I w· ystra„h· stwle na Śląsku· W zw·iąziku Jednak z . 11 
powyższem n:e można się powstrzym::ić W zimowych fgrzyskach ollmpljskfch 4 Pra-nqa 3, Austrja, Jaiponja I Szwecja . . rrJ 
od pewnej uwagi. która n:ewątpHwle w Lake Plad? weźmie ud~iał 17 na1rod6w IP<> 2. Norwegia, finilandja, Cze·chy, Niem j wstęvu1q do warszawskiego CwS 
każdemu musi s'.łą faktu sle nasunąć. których bQ<frte. r:i>rezientow:tć 326 zawod cy l Belg~a Po 1.. Jak się dowiadujemy. dwaj znako· 
Należy bowiem poważnie zastanowi~ r.tkó~. N~Jobficiiej reprerentowanl będą . Do łvzwiairs~rc;J Jaiz.dy. szylb~i~j star- miel pię~clarze, Wystrach i Goss mają 
s:·ę. czy dotychczasowe warunki roz- narc1airzie. ·~tórych zg-łoszooo 120. z cze- tuJe 40 zawoć1111kow, a m~anow1cte: I<a- mają zasilić szeregi sekcji bokserskiej 
wojowe piłki nożnej na Sląsku są op:-ir go kanaodyJczyków 25, nor~gów 18 U. n~da 15 .• USA 13, .NonvegJa 6, Japonia 4, ! CWS-u. 
t d h · · 1 h d t. S. A. - 16, szwedów I Jaoonczyków po fmlan<fJa I Szwec1a oo 1. . 
e nha zCrodwyct 1 racJ<?na ny~ ćpo s :i- 111, wk..<:hów 9, francuzów 8, fmlandczy- Do hokeja zgłosiło 1fę 52 graczy iz Mecze hokeJowe W Łodzi. 

wac . o o ego musimy m'e pewne kó 6 I kó 5 hó ł .akó K .A USA N. . f p 1 .1.i • zastrzeżeni które pon·żej sta . : w • pe> a· w • • czec w austn w anauy, • remiec o SJ\ • O ile pogoda dopisze, odbędą się w 
s: w krót~~ści omówiĆ. po ramy j po 4, sz":aJ~rów 3.. I D<;> zawodów sa~e.czkowych 67 za- Łodzi w nadchodzącą niedziele i wtorek 
ę . ~o lyzw1a1rstw~ hg'llro~o ~artować w<>e!imików .a mla'llow1c1e USA 19, Szw~J- : ciekawe mecze hokejowe. Zapewniony 
. Cho:dzl nam przed~wszystk1em o po bę<l'Zte 47 zawodmik6w, a mianowicie U. car1a 16. Niemcy 12, Rumunja 6, BellJa I juź jest przyjazd stołecznej Warszawian 

ziom P tka~stwa. śląsik ' e.go, ~tóry Ja~ do S. A. 14, Kanada 11, Anglja I Węgry po lta-lja Po 5, All'SfrJa i Prancja po 2. ki. która zmierzy się z ŁKS-em (we wto 
~ych~zas me z.aJął ani! 1lośc~owo ani Ja- rek). Prawdopodobnie przyjedzie rów· 
!<ośoowo .nał~zyte~o mu .miejsca wś.rńd nież na niedzielę TKS z Torunia w celu 
1n~ych dz·elm~ ~raJu. Kazd~mu bowiem , rozegrania odłożonego w swoim czasie 
d.z1wnem .mus: się w~da.ć, ze S!ą~k. pn- meczu (również z ŁKS-cm), wreszcie 
siadając Jak w~pommeMmy na.Jbog:it- w SZPONACH spotkają słę w niedzielę na lodowisku szy co do ilości materjafu ludzkiego c,~ Helenowa dwie drużyny lokalne: Union 
rodek piłkarski. nie posiada dotychcz11s i SKS. 

r1g~;j~~i~o1~!c~;:;~e~u!~~1:trak CZEREZWYCZAJKI Hokeiści Makkabi jadą 
tować argumentu. że kluby śląskie ale d~ Warszawy. 
ubiegają s:ę o to bypaJmniej, nie ch<'nc Drużyna hok~Jowa · łódzkfej Makkabl 
być narażone na deficyt, który po wiek lld Wkl61CO W GRAMD ICIMIE wyjeżdża na sobotę i niedziel~ do War-
szej czę~ci staje sie. udziałem niemal ł sza'Yy ~ celu rozegrania meczów z 
wszvstktch drużyn I gowych. . j M;tk'kab1 (warszawską) i rewanżowego 

faktem bowiem niezaprzeczonym z ZASS-em. 
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samobójstwo adwokata 
wiedeńskiego, 

który znalazl się w skra;nei nędzy 
Wlede11, 28 sty1czm,!a. 

(Telegr.am własny). 

(t) Wcwraj w mi•esz:kaniu właS'n'em 
przy Albertstrasse 15 wsta~ zna1!iez.iony 
w stanie nj.eprzytom11ym 63~letni a.dwo
ka t cl r. tten.ryik Bi<lil'Jski. Po prziewrezie
ti'i1u go do siz1pitala akazało się, że d1r. Bi
liński zaży,ł trudzny w ceJu samobój
cz.ym. Pozostawit on li'S'ty clio żonv i po
J;cji, w który·ch stwi•er.ctiza, że zmwszony 
}est rozstać się z tyim światem. ponie
waż z,najdluj1e się w kryity·cz.nej sytuacji 
maitierjaine.j i nie może z.aiwbić na sikrom
n•e uitrzymarrie. 

Istniied1e naidiz;reja, iż a!diwokata-samo
bój.cę uda się utrzymać przy życilU. 

napad komunistów 
na koszary 

w miasteczku szwajcarskiem 
Brno, 28 stycznia. 

(Telegnaim własny). 

(t) W mia:stiecz:ku Wkich grupa ko
mwn.irstów diakonata na.padu na koszary. 
Komuniści wyrwali wrota koszairowe i 
ustawi11i bairyikad:y. Powod1em napa<d1u byl 
fa'kt, że ki~1lm żoln'.ierzy mialo ujemnie 
wyraizić s~ę o dz.iaJa1Iności prz.ywódców 
mchu komv.ni1stycwego, 

Na1paistnN<ów rozpędzono, a nię~ilu 
przyiw6diców zajś~ia aresztowano. 

Bezrobotni w niemczech 
będą przymusowo zatrudnieni' 

Berlin, 28 stycznia. 
(t) Rzą.d ma opracować wYelki pilan 

wailki z beizr01bodem. Plan te.n 'Przewidu
je utworzieni1e 200 pu11Jktów dila prz.e1Pro
wad1z•ernia mbót puhlicznyich. Bezirobotni 
pobi1erający wsil1d będą musieli przymu
sowo wyfkonywać pewne ipraoe. finanse · 
na ten ce1l n.ie są jeszcze ustalone i praw
d•o pod1oibni1e Nvemcy starać się będ'ą o 
pożyczkę za•grnn:i'czną. 

Pl.a.n 'Przymrnsoweig;0 zatrutdinienia 
be:zrobotnych spotka·t się z ostrym s1p1rze
ciwem ze strony 11.1Jgri111powań Iewkowych, 
a prz1eid1ewszyis~kiem socfa.list0w. 

Emigrant rosyjski 
zastrzelił 

kochanka swe1 zony, poczem 
popelnil samobóistwo 

Paryż, 28 stycznia. 
· (Tele,gir.a•m wfasny). 

(t) Z Ma.rsyilji donoszą, że wśród emi
g-raicji rasy.jski1ej rozegrał s.łę krwawy 
dramat. Emi1grant Iwan Wojtko zastrze
IH przyjaci1ela swej żony, a następnie po
ip1elnit samobójstwo. Wojtko zfaipaf ko
chanka żony na gorącym uczynku w ho
tehi. 

1932 ·C1.!l!lłr.rl 

fJalae malioradi. 

28J 

:Jfljsoru 

~eklama świeUna z11a1laiz.la szero:kie za stosowanie nie tyiilko w BuirQJ]J~e i Amery
ce, aile stoisowana jes·t z wiie'11<iem powodlz•enLem równieiż na Wschocitz.ie. Międ!zy 
innymi ma:ha-rnd1ża M-isory poledt p.rzieprowaidlz!iić inistailację ełelktry·czną na z•e
wnąłrz swe.go paiłaicu. Oświeł>!ende pafacu, wcregó1niie w nocy, d1ajie wspanfare 

efekty. 

%lola .s lnduł dra ./lnpllł 

Pr:zied kHku dniami do Lond~mu. na<liszeidił z Indji trans1port z.fota. Trainsport ten 
' prz.eidstawia wartość 2 milj onów funtów sizteirlingów. 

!1ró6ne 6ieei 117 ..fafte !llaeld 

W dtniiu 10 1'wte:go, jaik Wiadomo rozpoczynaiją się z.imowe i•grzvstka olimpi.j'skiie 
w Lake Pladd. Obecn1i1e odbywaiją się tam próbne ja.z<ly. 

Bogaty kupiec kowieński Demonstracja ociemniałych inwalidów 
odebral sobie życie przed ratuszem berlińskim 

K.owno, 28 srtyoz.nia. Berlin, 28 stycznia. . Delegacja diomaigaił'a się prz:yiznania przez 
(Teleg.ra.~ ~łuny). , ·(Telegram własny) maigi·strat zarriomóg zimowych oraz roz-

Nr. 28 

' Przywódca rewolucji 
w San Salva r 

PrzywócDcą rewolucji w Sa:n Sailvadbr 
jest geooraif Sand~no. General Saindmo 
znany jest ze swych WY'Stąpi!eń. on to 
bowiem przed 5 l a1ty organiiz.owait rewo-

h1icję w Nikaragut. 

Komendy poiicj~ wszystlkich krajów \Vllłr<> 
wa·dtzają obecni1e do ka.rtot.ek uriędów 

i śliediczych s.pecjainy ed1ektry1cz.ny rejestr 
• pirziestępców. Przy pomocy tego rejestru, 
za naciśn1ęci•em odipowiedrnieg-o g-wtka, 
ocitraziu wyskaikujie kairta z personailjami 

posZtUlkiwane1go przestępcy. 

Małżeństwo morgana
tyczne księcia rumuń

skiego 

(t) Jedlen. z .naiwi·c;kS'zyoh ku1Pc~w (t) Wczoraj !Przed gmachem ratu•sza toczeniaopiteiki na<l ociemniaiłymi. Pirezy-
bra111zy obu~ia·?1eJ, Dwlmain, kt~rY. m~- be1iHń$1\.iego zjawilo się 200 ocioomia'1ych dlent mhsita niie udzieHJ j•edinak konkret- . .. „. . .. 
dawno . zaw1esrt w-y;ptaity . pow1es1t się inwailid!ów, .wowa<lizoniyich iprrez ip•sy, niej oclippwiedlz.i. · Wbre;v ~1prn~1 d101:11u .krc?!e'ysk!iego, ks1ązę 
wczoraJ. Dulma:n m;ait ~l~ng1, w~noszące którzy urządizi.Ji diem(}nstrację. Po dJtuż- .Nrezaidowoleni !riwaJi.dizi urz.ąd:zHi die- mmunsk.1 .fy11kolaJ ozem1 ~1~ z pan~ą ~a
akolo 10~.00~ dlolc.T?W, i ;vsz•eI~1e. pró?y sziej naradzie prezyidient miaista Sahm l mon~trncję uiJ1j.czną, która trwaita bJ.i.sko . ;·eanu D1m1tresc~ .. w chwą1 o~ecnei __ k~1<~-
p0tgodlz1ema s11ę z w11erzyc11elam1 me da:ły I z,godtz.i.l się przyjąć dleieigację z 3 osób. godlZ:rnę. 

1 
ze z mo1rga~atyczną n:atzon!).ą .t?I ze~:Y-

żaid1nieigo re1z1.llltat1u. Wobec tegi0 postano-I wa w Pairyizu oczie:kuiąc diecyz31 krola 
witt on skończyć śmiercią samobójczą. Karola. 
ODDZIAŁY: KRAKOW. ul. Pi.jarska 4. Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Mał-0ipolslci). Ekspo1Zytury krakowskiego oddzi.ału: TARNOW,ul $w Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul Mat~ 
L. 15: KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Re<lakcia ul. MickiewiO'la 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, ul. 3-go Maja nr 28: BĘDZIN: B:uro: 
dzienników J Hlawski, ul. Ma.lachowskiego 1; DĄBROWA GORNICZA: Biuro dzienników J. Hla.w.ski 3-go Maija nr. 4; ZAKOPANE, Krupówkj. de>m p, W. Kneptowsk iego: GDYNIA. ulica. 
10-~o Lutego dom :.Cz. PętkoWS<kieito. tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21, tel. 4-48; KALISZ: Złot3 nr .. 14: RADOM: A. Eifer, ul. Żeromskiego 25 tel. 2-15: KIELCE: ulica 

Sie11ikiewkz~ nr. 46, tel 171; , SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr !6. tel. 40: PIOTRKóW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr 3. WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników: L. Makowski 
Kośduszki 5. TOMASZOW MAZ„ ul~ Polna !llr. 11 tel. 168.WARSZAWA, Pióżna 7, m. 34. WILNO, Wileńska 39, tel. 1000. ' 

• Agentura na Krotoszyn i orlrolke: Hiier0<!1i.n Pi.echoc1d, KROTOSZYN, 'Kaliska 3. 

----------------------------~~ -~-------------------------------------------
prenumerata •• Z kosztami przes,•lki pocztowej zł._ 3 "T 50 miesiecznie I Ogłoszenia• W tekś~ie 50 gr. za .wiersz _milimetrowy Cna stronie 4 szpalty\; 

-' • oekrolo11:1 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za slowo 15 groszy. 
najmniejsze zl. I.SO. Poszukiwanie pracy: za slowo 10 groszv. na i mniejsze zl. 1 .20. 

Redakcia 1 Admlntstracia: Lódt. Piotrko\\Slia.4 !J Te1. 4<1111in i-i r: : ~ii 1:2„14. Konto P. K. O. ,,.Wydawnictwo Republika" Nr.68.148 
TeL .Redakcji: 12i-24. 136--13. 1.36-~l l'ołJ-1111 

Za wydawce i druk.: \\' ~ tl -1 1~ 111„1 ,, :. :'11l>l ,h;i· sp. z ogr. odn rcdakio1 odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




